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Uchwała plenum Polskiego Komitetu

Obrońców Pokoju
o zwołaniu krajowej konferencji

polskiego ruchu pokoju
plenum PKOP, które obradowało w Warszawie w dniu 12 lutego

bież, roku omówiło aktualną sytuacją międzynarodową oraz zadania

polskiego ruchu pokoju.
Plenum z zadowoleniem stwier

dza, że w ostatnim okresie nastą
piły w szerokiej opinii publicznej
ważkie przesunięcia na rzecz roko
wań i porozumienia między naro
dami, że wola narodów utrwalenia
pokoju przejawia się coraz dobit
niej. Koła hołdujące polityce zimnej
wojny stają się coraz bardziej
izolowane. Wszystko to doprowadzi
ło do pewnego osłabienia napięcia
w życiu międzynarodowym. Donio
sły wpływ na bieg wydarzeń w

świecie ma pokojowa postawa kra
jów socjalistycznych, konsekwentna
pokojowa polityka Związku Ra
dzieckiego.

Bombowiec USA

zgubił
bombę jądrową!

Nie przestały jednak działać siły,
które sprzeciwiają się dążeniu na
rodów do pokojowego współistnie
nia i współpracy.

Tym przejawom zimnej wojny
przeciwstawia się wzrost sił poko
ju na świecie.

Wielkie i głębokie przemiany w

opinii publicznej świata na rzecz

zbliżenia między Wschodem a Za
chodem są budzącym otuchę zjawi
skiem w życiu międzynarodowym
i stawiają przed naszym ruchem naj
ważniejsze zadanie wzmożenia wy
siłków w celu zespolenia wszystkich
sił, pragnących utrzymania i utrwa
lenia pokoju.

Wychodząc z tych założeń plenum
PKOP postanawia zwołać krajową
konferencję ruchu pokoju w poło
wie czerwca 1958 r. Konferencja
ta da wyraz pokojowej woli naro
du polskiego i jego solidarności ze

światowym ruchem pokoju. Wyło-

ni ona również delegację polską na

Światowy Kongres Narodów w spra
wie rozbrojenia i współpracy mię
dzynarodowej.

Plenum PKOP wyraża przekona
nie, że w ogólnonarodowej akcji
przygotowawczej, która poprzedzi
konferencję krajową i Światowy
Kongres Narodów — rozlegnie się
pełną siłą głos całego narodu pol
skiego:

— przeciw
— przeciw

niemieckich
atomową,

— za jak
niem konferencji na najwyższym
szczeblu,

— za zakazem broni masowej
zagłady, za przerwaniem doświad
czeń z bronią termojądrową, za

powszechnym rozbrojeniem-
— za pokojowym współistnieniem

narodów, niezależnie od ich ustro
ju społecznego.

Oto żądania, które winny znaleźć
energiczne poparcie każdego, komu
droga jest przyszłość ojczyzny.

wyścigowi zbrojeń,
uzbrajaniu zaehodnio-
odwetowców w broń

najrychlejszym zwoła-

NOWY JORK (PAP)
Dowództwo amerykańskiego lot

nictwa wojskowego poda!o w czwar
tek. że w dniu 5 lutego br. amery
kański bombowiec B-47 zgubił u

wybrzeży etanu Georgia pocisk nu
klearny.

Przyczyną oderwania s'ę pocisku
było zderzenie s'ę bombowca w po
wietrzu z myśliwcem odrzutowym.
Poszukiwania pocisku trwają. Do
wództwo oświadczyło, że pocisk był
zabezpieczony, nie należy s>ę więc
obaw‘ać ani wybuchu, ani też pro
mieniowania radioaktywnego.

Jeden z nadajników
»Alfy-1958« zamilkł
Laboratorium badawcze Mary

narki Wojennej USA podało w śro
dę wieczorem, że jedno z urządzeń
nadawczych amerykańskiego sztucz
nego satelity, nadające sygnały na

częstotliwości 102,03 megacykli przer
wało swoją działalność. Drugi apa
rat, działający na częstotliwości 108
megacykli nadal nadaje sygnały.
Według oświadczenia laboratorium
działalność pierwszego, silniejszego
nadajnika (108,03 megacykl1) obli
czano na okres około 2 tygodni.
Drugi z aparatów nadawczych dzia
łać ma około 3 miesięcy. Aparatura
nadawcza, która zakończyła swą
działalność miała przede wszystkim
za zadanie umożliwiać stacjom od
biorczym na ziemi, jak również ra
dioamatorom obserwowanie drogi
satelity. Działająca obecnie apara
tura, o natężeniu zaledwie 10 mili-
Watów nie jest dostatecznie s‘lna,
aby sygnały jej moSły być odbie
rane także przez radioamatorów.
Sygnały satelity odbierane są obec
nie jedynie przez specjalne stacje
obserwacyjne.

Opinia publiczna Zachodu
oceniła pozytywnie polską inicjatywę

utworzenia strefy bezatomewej
Wywiad ministra Rapackiego dla Radia Moskiewskiego

MOSKWA (PAP)
Radio moskiewskie nadało wywiad udzielony przez ministra spraw

zagranicznych A. Rapackiego korespondentowi tego radia w Warsza
wie — A. Panfiłowowi.

Minister Rapacki stwierdza w

wywiadzie, że niedawno jego roz
mowy z min. Gromyko w Moskwie
były dobrym, budującym i owoc
nym spotkaniem. W sprawie polskiej
inicjatywy utworzenia w Europie
środkowej strefy bezatomowej pa
nuje całkowita zgodność obu rzą-

Przed warszawskim „Balem Gałganiarzy*

Na zdjęciu: fragment korowodu studentów Akademii Sztuk Pięknych
— ulicami Warszawy

CAF. — fot. Kubiak

Delegacja oficerów
norweskich

opuściła stolicę
WARSZAWA (PAP)

13 bm. bawiąca w Polsce delega
cja oficerów norweskich, b. jeńców
wojennych, którzy w czasie okupacji
hitlerowskiej osadzeni byli w obozie
na terenie Polski, została przyjęta
przez ministra obrony narodowej
gen. brani Mariana Spychalskiego.
Następnie delegaci złożyli wizytę
przewodniczącemu Prezydium Stół.
Rady Narodowej — Z. Dworakow
skiemu, który witając gości powie
dział: „Warszawa szeroko otwiera
dla przyjaciół swoje bramy i swoje
serca11.

Tego samego dnia oficerowie nor
wescy, przebywający w Polsce, na

zaproszenie ZG ŻBoWiD, opuścili
Warszawę, udając się w drogę po
wrotną do swego kraju.

I sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka

na zebraniu Podstawowej Organizacji Partyjnej
Fabryki Samochodów na Żerania

WARSZAWA (PAP)
12 bm. odbyło się zebranie pod

stawowej organizacji partyjnej
Fabryki Samochodów Osobowych
na Żeraniu, na którym Komitet Za
kładowy poinformował zebranych o

wynikach akcji weryfikacyjnej oraz

dokonano oceny pracy organizacji w

okresie kampanii wyborczej do rad
narodowych.

W zebraniu uczestniczył I sekre
tarz KC PZPR Władysław Gomułka,
który — jak wiadomo — jest człon
kiem organizacji partyjnej przy
FSO.

W długotrwałej, ożywionej dysku
sji, w której uczestniczyło kilku
dziesięciu członków organizacji że-

rańskiej,
Gomułka,
nych problemów ;
ideologicznych oraz

związanych z pracą
partyjnej FSO.

zabrał m. in. głos Wł.
poruszając szereg istot-

gospodarczych,
; problemów

organizacji

Polska będzie mogła
zakupić za pdską walutę

książki i filmy w USA

Powstanie stały komitet współpracy

Dziś przybywa do Warszawy

jugosłowiańska delegacja gospodarcza

Byli funkcjonariusze
służby więziennej

skazani na więzienie
WARSZAWA (PAP)

13 bm. Sąd Powiatowy dla m. st.

Warszawy ogłosił wyrok w sprawie
b. funkcjonariuszy służby więzien
nej zatrudnionych w więzieniu w

Koconowie — woj. bydgoskie.
Na ławie oskarżonych zasiadali:

b. naczelnik więzienia Daniel Ko
zak oraz dwaj oddziałowi — Jan
Lemiszka i Józef Malinowski. Od
powiadali oni za nadużywanie .wła
dzy i stosowanie kar niezgodnych
z regulaminem więziennym.

Wszyscy oskarżeni zostali uznani
winnymi zarzucanych im czynów i

wyrokiem Sądu skazani: osk. D. Ko
zak na karę 6 lat więzienia, osk. J.
Lemiszka na karę 7 lat więzienia i
osk. J. Malinowski na karę 1,5 roku
więzienia.

Dwutygodniowy kurs

dla aktywu rolnego PZPR
rozpoczął się w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W ośrodku kursów partyjnych przy

Wyższej Szkole Nauk Społecznych w

Warszawie rozpoczął się dwutygo
dniowy kurs dla aktywu partyjnego
z wojewódzkich i powiatowych ko
mitetów PZPR. Blisko 200 uczestni
ków kursu — sekretarzy KP, akty
wistów partyjnych z kółek i organi
zacji rolniczych, instruktorów i ak
tywistów z Komitetów Wojewódz
kich PZPR oraz pracowników zarzą
dów rolnictwa zapozna się z polity
ką partii w dziedzinie rolnictwa i z

głównymi problemami spółdzielczo
ści wiejskiej.

W czasie trwania kursu zostaną
wygłoszone m. in. referaty na temat

programu rolnego partii, stosunków
własnościowych na wsi, sytuacji w o-

bowiązkowych dostawach i skupie,
kierunku rozwoju kółek rolniczych
i związków branżowych, sytuacji w

spółdzielniach produkcyjnych oraz

PGR itp.

dów, że jej realizacja byłaby jed
nym z ważnych środków wiodących
do odprężenia w tak ważnym ob
szarze jak Europa środkowa.

W odpowiedzi na pytanie kores
pondenta min. Rapacki stwierdził,
że polska inicjatywa odbiła się sze
rokim echem szczególnie w Europie.
Udzieliły jej poparcia nie tylko kra
je socjalistyczne, ale również masy
pracujące, działacze różnych partii
i kierunków politycznych Zachodu,
w tym również i działacze kół rzą
dowych szeregu krajów zachodnich.

Mimo że idea strefy bezatomowej
ma również przeciwników — 0-
świadczył min. Rapacki — trzeba
powiedzieć, że opinia publiczna Za
chodu oceniła polską propozycję ja
ko uczciwą i szczerą próbę dokona
nia pierwszego kroku w kierunku
usunięcia broni atomowej z obszaru
o decydującym znaczeniu dla pokoju
w Europie.

Krajowe seminarium
z wybranych zagadnień .

dla aktywu propagandowego PZPR
WARSZAWA (PAP)

Staraniem Wydziału Propagandy
Agitacji KC PZPR rozpoczęło się

w Warszawie 2-tygodniowe krajowe
seminarium dla aktywu propagando-
wego na temat wybranych zaga
dnień filozoficznych.

Głównymi przedmiotami semina
rium będą trzy grupy zagadnień:
marksizm jako współczesna forma
racjonalizmu, stosunek nauki do ide
ologii oraz niektóre problemy nauk
szczegółowych, jak cybernetyka,
współczesne spory w genetyce oraz

problemy rewolucji technicznej.
Wykładowcami na kursie będą m.

in. profesorowie: A. Schaff, C. No
wiński, T. Kroński, W. Michaiłów,
K. Greniewski i I. Małecki,

i
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Rada Robotnicza Huty im. Lenina

uchwaliła program działania na 1958 rok
(Inf. wł.) — W wyniku dwudnio

wych obrad członkowie plenum Ra
dy Robotniczej Huty im. Lenina u-

chwalili 13 bm. program działania
,na rok 1958.

W czasie dyskusji dokonano
wszechstronnej oceny pracy Rady
w okresie pierwszego roku istnienia.
Stwierdzono, że w tym początkowym
i trudnym okresie nie zawsze sku
piała się ona na zasadniczych pro-

Delegacja Sejmu PUL we Francji
zwiedziła stolicę Szampanii — Reims

Korespondent PAP donosi: w trzecim dniu pobytu we Francji de
legacja Sejmu PRL zwiedziła stolicę Szampanii Reims. Delegacja, któ
rej towarzyszył ambasador PRL Stanisław Gajewski oraz deputowani
A. Conte (SFIO) i F. Grenier (FPK) była uroczyście podejmowana na

ratuszu przez mera miasta i b. przewodniczącego Zgromadzenia Naro
dowego Pierre Schneitera (MRP), radnych miejskich i kilku parlamen
tarzystów z tego okręgu.
Mer powitał w serdecznych sło

wach delegację polską, przekazując
jej wyrazy sympatii ze strony miesz-

Na zdieciu: Witold Małcuźyński ze swoja żoną w pokoju hotelu ..Orbis1’.
CAF — fot. Tymiński

kańców Reims. Z kolei zabrał głos
przewodniczący grupy francusko-
polskiej Zgromadzenia Narodowego
Arthur Conte (SFIO) wyrażając
uczucia przyjaźni Francji dla naro
du polskiego. Przewodniczący de
legacji polskiej poseł Edward Gie
rek podziękował merowi Reims za

serdeczne przyjęcie wznosząc okrzyk
na rzecz przyjaźni i braterstwa na
rodu polskiego i francuskiego.

W czasie swego pobytu delegacja
nasza zwiedziła słynną katedrę w

Reims — jeden z najpiękniejszych
zabytków tego rodzaju we Francji,
piwnice znanej wytwórni szampana
Pommery oraz dwa okoliczne go
spodarstwa rolne. Delegacja była
podejmowana obiadem' przez zwią
zek producentów szampana. W wy
głoszonych przemówieniach prefekt
departamentu Marne, Christian

Lobut, przewodniczący związku oraz

poseł E. Gierek ■wznieśli toasty na

cześć przyjaźni między obu kraja
mi i pokojowej współpracy między
narodowej.

Po powrocie do Paryża delegacja
Sejmu PRL była obecna w godzi
nach wieczornych na przedstawie
niu w operze.

blemach ekonomicznych, które na
leżało rozwiązywać. Mimo więc po
ważnych osiągnięć (np. wprowadze
nie w życie tymczasowych taryfika
torów płac i zaszeregowań pracow
ników fizycznych i umysłowych w

ramach eksperymentu, wypracowa
nie 235 min zł zysku, uruchomienie
produkcji ubocznej itp.), samorząd
w sposób niedostateczny zajmował
się porządkowaniem gospodarki, or
ganizacją pracy itd.

Podjęta uchwała uzupełnia te
braki i precyzuje główne kierunki
dalszej działalności. Należy do nich
kontynuowanie prac, celem ostate
cznego i prawidłowego ustalenia sy
stemu wynagrodzeń, usprawnienie
organizacji pracy (czym zajmować
się będzie specjalna komisja utwo
rzona przez Radę), likwidowanie
przerostów zatrudnienia, wzmocnie
nie dyscypliny — ze szczególnym u-

względnieniem sprawy chuligań
stwa (uchwała przewiduje nie tyl
ko usuwanie z pracy elementów
zdemoralizowanych, ale zawiera ró
wnież propozycję, aby Prezydium
DRN Nowa Huta pozbawiło chuli
ganów prawa zamieszkania w tej
dzielnicy), tworzenie lepszych wa
runków socjalno-bytowych dla.
członków załóg i ich rodzin itp.

(mm)

WARSZAWA (PAP)
W piątek, 14 bm, rano przyjeż

dża do Warszawy jugosłowiańska
rządowa delegacja gospodarcza, na

czele której stoi wiceprzewodniczą
cy Związkowej Rady Wykonawczej
FLRJ — Svetozar Vukmanovic-
Tempo. Już sam skład delegacji
pozwala stwierdzić, że rozmowy,
które prowadzone będą w Warsza
wie z przedstawicielami naszego
rządu, dotyczyć będą wielu proble
mów, obejmujących całokształt
współpracy ekonomicznej między
Polską a Federacyjną Ludową Re
publiką Jugosławii.

W zasadzie temat warszawskich
rozmów można określić jednym zda
niem: będzie to realizacja postano
wień powziętych
naszej delegacji
w Belgradzie we

ku. Wówczas to,
klaracji oba rządy przewidziały u-

tworzenie stałego polsko-jugosło
wiańskiego Komitetu Współpracy
Gospodarczej. I ten właśnie komi-

tet ma być powołany do życia obec
nie w Warszawie. Zajmować się
on będzie zagadnieniami takimi, jak
kooperacja w dziedzinie produk
cji przemysłowej i rolniczej między
obu krajami, a także rozszerzanie i
zacieśnianie
współpracy
Cel przy
wszystkich
sadzie jeden: stworzyć trwale moż
liwości i podstawy dla systematycz
nego rozwijania handlu między obu
krajami.

Przypuszcza się, że pobyt dele
gacji jugosłowiańskiej w Polsce po
trwa około 8 dni.

dobrze rozwijającej się
naukowo-technicznej,

rozwiązywaniu tych
zagadnień jest w za-

WARSZAWA (PAP)
12 bm. w wyniku rozmów prze

prowadzonych w Warszawie, zawar
te zostało drogą wymiany not mię
dzy Ministerstwem Spraw Zagrani
cznych a ambasadą Stanów Zjedno
czonych porozumienie między rzą
dem Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej i rządem Stanów Zjednoczo
nych Ameryki, na podstawie które
go Polska uzyskała możliwości za
kupu w Stanach Zjednoczonych za

walutę polską książek, czasopism,
filmów, nagrań oraz praw autorskich
na ogólną sumę 1 miliona dolarów.

Jednocześnie dokonana została

wymiana listów między Minister
stwem Finansów a ambasadą Sta
nów Zjednoczonych ustalających
zasady wykonania zawartego poro
zumienia.

Amerykańskie firmy eksportujące,
działające w ramach tzw. programu
IMG, zawierać będą odpowiednie
transakcje z polskimi instytucja
mi i organizacjami importującymi
w formie kontraktów, które wyma
gać będą zatwierdzenia przez oba
rządy.

podczas pobytu
partyjno-rządowej
wrześniu 1957 ro-

w podpisanej de-

Odpowiedź rządu włoskiego
na list N. A. Bułganina

RZYM (PAP)
Jak stwierdzają w kołach miaro

dajnych. rząd włoski, podobnie jak
rządy Wielkiej Brytanii i Stanów
Zjednoczonych, nie nalega już, by
konferencja Wschód — Zachód na

najwyższym szczeblu była poprze
dzona przez spotkanie ministrów
spraw zagranicznych.

Odpowiedź rządu włoskiego na

styczniowy list przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł-
ganina w sprawie konferencji na

najwyższym szczeblu, będzie wy
słana do Moskwy w najbliższych
dniach.

Grotołazi z jaskini Zimnej
zostali uratowani

(PAP)
wypra-
Górskio

ZAKOPANE
12 bm. późnym wieczorem kierownictwo międzynarodowej

wy speleologów do jaskmi „Zimnej" w Tatrach zaalarmowało
w Zakopanem o wypadku jaki zda-Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe

rzył się w grocie.
■ Ze względu na znaczny przybór
wód spowodowany odwilżą postano
wiono zakończyć wyprawę. 4 groto
łazów prowadzących pomiary w no
wo odkrytym ciągu w okolicy tzw.

„Rubinowego korytarza" wycofując
się stamtąd natrafiło na przeszko
dę, która zatarasowała im odwrót.
Był nią palący się olbrzymi śpiwór,
z którego korzystano w czasie bi
wakowania w jaskini.

Gryzący dym i czad
szczelnie wąski korytarz
nie do pokonania „zaporę
(w śpiworze znajdowało się kilka
dziesiąt kilogramów wełny).

Uczestnikom wyprawy, którzy
wyruszyli do jaskini, aby pomóc
znajdującym się w niej kolegom u-

dało się nawiązać z odciętymi jedy-1
nie kontakt głosowy.

Uwięzieni grotołazi domagali się
butli z tlenem, ponieważ grozi im
uduszenie. Przybyłej na miejsce wy
padku ekipie ratunkowej GOPR mi
mo licznych prób nie udało się do
godz. 2 w nocy (13 bm.) dostarczyć
ofiarom przywiezionych natych
miast worków zawierających tlen.

Już w tym roku opuszczą nasze uczelnie

Polska ekipa ratowników
wydobyła statek

u wybrzeży Norwegii
GDYNIA (PAP)

Jak doniesiono drogą radiową, 12
bm. ekipa polskich nurków ze statku
Polskiego Ratownictwa Okrętowego
„Smok’1 wydobyła po czterech mie
siącach prac zatopiony u brzegów
Norwegii wrak statku „Log".

Prace wydobywcze przeprowadzo
no w bardzo trudnych warunkach
przy niesprzyjającej pogodzie. Pod
niesiony w fiordzie Aalesund za po
mocą kilkunastu pontonów wrak sta
tku „Log" został . przyholowany do
brzegów Norwegii i osadzony na pły
tkim miejscu.

Prace wydobywcze wraku prowa
dzono pod kierunkiem inspektora

wypełnił
tworząc

gazową"

Z ostatniej chwili

Jak się dowiadujemy, wczoraj w

późnych godzinach nocnych ekipa
górników ratowników dotarła do
odciętych grotołazów i dostarczyła
im worki z tlenem. Następnie gro
tołazi zostali wyprowadzeni na po
wierzchnię.

Pierwsi absolwenci studiów
o kierunkach związanych

z wykorzystaniem energii jądrowej
Na uczelniach naszych urucho

mione są już od pewnego czasu stu
dia z zakresu specjalności związa
nych z wykorzystaniem energii ją
drowej. Jesienią br. pierwsi absol
wenci tych — nowych w naszym
szkolnictwie wyższym — kierun
ków studiów, opuszczą mury u-

czelni i zasilą atomistykę polską, tak
bardzo potrzebującą uzupełnień
kadrowych. Jesienią więc kończyć
będzie studia 25 fizyków jądrowych
(12 z nich kształci się na Uniwersy
tecie Warszawskim, a 13 na Uni
wersytecie Jagiellońskim).

Obecnie prowadzi się dokształ
cenie absolwentów wyższych szkół
technicznych w zakresie stosowa
nia izotopów promieniotwórczych.
Specjalizuje się w tym Akademia
Górniczo-Hutnicza w Krakowie,

gdzie w chwili obecnej trwa rozpo
częty jesienią ub. roku, kurs zasto
sowania izotopów w przemyśle. 29
uczestników tego kursu w czerwcu

br. zakończy szkolenie specjalisty
czne i przejdzie do pracy praktycz
nej w różnych instytucjach. Na
stępny z tego zakresu kurs, rozpo-
cznie się 1 października br.

Będzie więcej

pralek elektrycznych
Radomskie Zakłady Sprzętu Gos

podarczego przystąpiły ostatnio do
produkcji pierwszej partii pralek
elektrycznych. Pralki te wykonane
zostaną według wzotrów zagranicz
nych.

Do końca br. zakłady -wyproduku
ją ich około 3 tys. Warto zaznaczyć,
że w woj. kieleckim RZSG są po
Kieleckich Zakładach Wyrobów Me
talowych dirugim zakładem, który
zajął eię produkcją poszukiwanych
na rynku pralek elektrycznych.

PARYŻ (PAP)

zgonie
Marcela Cachin

Paryski korespondent PAP dono i.
Pogrzeb Marcela Cachin odbędzie się w sobotę, 15 lutego. Orszak ża

łobny wyruszy sprzed gmachu „Ł‘Hu manile", gdzie od piątku wystawione
będą zwłoki zmarłego. Pochód za tr umną Marcela Cachin przejdzie przez
Wielkie Bulwary, Plac Republiki kie rując się na cmentarz Pere-Lachaise.

Chwilowo zwłoki zmarłego spo
czywają w jego mieszkaniu prywat
nym przy ulicy Augustę Blanąui na

przedmieściu paryśkim Choisi-Le
Roi. Do mieszkania tego nadchodzą
obecnie depesze kondolencyjne z ca
łej Francji. Przybyły liczne delega
cje federacji komunistycznych i mło
dzieżowych z różnych stron kraju,
wielu deputowanych i osobistości ze

świata politycznego, naukowego, kul
turalnego. Z wizytą kondolencyjną
zjawił się m. in. przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego
Le Troąuer (SFIO).

Ostatni hołd zmarłemu
PRO - Mirosława Stankiewicza i ka- również na nadzwyczajnym
pitana statku ratowniczego „Smok”
Augustyn® Dominika.

Andre

oddała

posie-
komu-dzeniu parlamentarna grupa

nistyczna. Na posiedzeniu tym Za

brał głos przewodniczący grupy
Jacąues Duclos. „Marcel Cachin,
którego pamięć żyć będzie wiecznie
wśród robotników wiszystkich kra
jów — powiedział on — będzie zaw
sze dla klasy robotniczej i narodu
francuskiego wspaniałym wzorem

walki o wolną Francję1’.
*

Depesze kondolencyjne z okazji zgonu
Marcela Cachin nadesłali m. in. Picasso,
Franęois Mauriac, Fryderyk Joliot-Curle,
Emmanuel d*Astier de la Vigerie, amba
sador ZSRR Winogradów i inni przed
stawiciele placówek radzieckich we

Francji. Nadeszły też depesze od brat
nich partii komunistycznych i robotni
czych.

Seryjna produkcja
motorowerów

Zakłady Metalowe Wrocław-Zakrzów
rozpoczynają seryjną produkcję mo
torowerów typ MR-1, Na zdjęciu:
pracownicy biura konstrukcyjnego
zakładów pod kierunkiem inż.
Zbigniewa Domicza przeprowadza

ją badania motoroweru.
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Na czele słynnego korowodu w Nicei (Francja) jechał „książę karnawału’

> >J;

»Borba« o Jusosłowiańsko-polskCej
współpracy gospodarczej

BELGRAD (PAP)
Dziennik „Borta" zamieszcza pt. „Przed rozmowami w Warszawie1

artykuł na temat polsko-jugosłowiańskiej współpracy gospodarczej.
Do Polski — pisze m. im. dziennik

— wyjechała delegacja jugosłowiań
ska z wiceprzewodniczącym Związ
kowej Rady Wykonawczej Svetoza-
rem Vukmanoviciem na czele. Dele
gacja przeprowadzi w Warszawie roz
mowy w sprawie dalszego pogłębie
nia współpracy gospodarczej, zgod
nie z postanowieniami wspólnej de
klaracji podpisanej 16 września 1957
roku w czasie wizyty w Belgradzie
polskiej delegacji partyjno-rządowej
z Władysławem Gomułką i Józefem
Cyrankiewiczem na czele.

W dalszym ciągu „Borba" przyta
cza dane dotyczące rozwoju stosun
ków gospodarczych między obu kra
jami w ciągu ostatnich trzech lat
po czym przechodzi do omówienia
celu wizyty.

. Istnieją warunki jeszcze szerszej
współpracy gospodarczej, wobec cze
go przewidziane zostało we wspólnej
deklaracji powołanie specjalnego ko
mitetu współpracy gospodarczej.

To właściwie jest głównym celem
wizyty delegacji jugosłowiańskiej.
Ale rozmowy w Warszawie nie ogra
niczą się tylko do podpisania poro
zumienia w sprawie powołania ko
mitetu, który zajmie się dalszym
rozszerzeniem współpracy, obejmą
one również wymianę doświadczeń
w dziedzinie kierowania gospodarką.

W ostatnich latach, zwłaszcza po
historycznym październikowym ple
num w 1956 roku gospodarka pol
ska coraz bardziej się konsoliduje
i osiągnęła już widoczne sukcesy.
W obecnych warunkach można mó
wić o pogłębieniu polsko-jugosło
wiańskiej współpracy gospodarczej,
o współpracy na znacznie szerszej
płaszczyźnie. Nowe formy organi
zacyjne, nowe formy współpracy bę
dą niewątpliwie odpowiadać nowym
stosunkom socjalistycznym opartym
na zasadzie równości i wzajemnej
korzyści, biorąc przy tym pod uwa
gę specyfikę rozwoju obu krajów.

Taka współpraca — pisze w za
kończeniu „Borba“ — jest oczywiś
cie bardzo korzystna nie tylko dla
Jugosławii i Polski, ale też dla ca
łego obozu socjalizmu.

GAZETA KRAKOWSKA
i,........... . ....

Spotkanie na wysokim szczeblu
jest bardzo pożądane

Wspólne oświadczenie prezydenta Ho Chi Minha i premiera Nehru
DELHI (PAP)

Prezydent Demokratycznej Republiki Wietnamu Ho Chi Minh i pre
mier Indii Jawaharlal Nehru we wspólnym oświadczeniu ogłoszonym na

zakończenie wizyty prezydenta Ho Chi Minha w Indiach stwierdzają,
że „spotkanie na wysokim szczeblu w celu rozpatrzenia sposobów i
środków położenia kresu doświadczeniom z bronią atomową i wodorową
oraz osiągnięcia stopniowego rozbrojenia i zmniejszenia napięcia na

świecie jest bardzo pożądane”. Obaj mężowie stanu wyrażają nadzieję, że
spotkanie takie odbędzie się w najbliższej przyszłości.
Znaczna część wspólnego oświad

czenia poświęcona jest problemowi
wietnamskiemu oraz działalności
Międzynarodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli w Wietnamie. Prezydent Ho
Chi Minh — stwierdza oświadczenie
— wyraża uznanie dla cennego
wkładu wniesionego przez tę komi
sję oraz przez Indie, których przed
stawiciel komisji tej przewodniczy,
do realizacji celów i postanowień u-

kładów genewskich.

Prezydent i premier potwierdzają
nadzieję wyrażoną przez przewodni
czących konferencji genewskiej w

roku 1956, że Międzynarodowa Ko
misja Nadzoru i Kontroli będzie na
dal starała się utrzymać i utrwalić
pokój w Wietnamie mając na wzglę
dzie przywrócenie jedności kraju w

drodze ogólnonarodowych wolnych
wyborów pod nadzorem komisji mię
dzynarodowej.

W związku z tym prezydent i pre-

Zdecydowane stanowisko Tunisu

w konflikcie z Francję
Przemówienie prezydenta Bourgulby

PARYŻ (PAP)
W przemówieniu wygłoszonym w

czwartek prezydent Tunisu, Habib
Bourguiba, podkreślił zdecydowane
stanowisko jakie kraj jego zajmuje
w konflikcie z Francją.

Stwierdził on, że każdy ewentual
ny atak ze strony wojsk francus
kich, znajdujących się nait erytorium
tunezyjskim będzie odparty przez
siły zbrojne Tunisu. Bourguiba do
dał. że będzie w razie potrzeby o-

sobiście kierował tą walką, w której
weźmie udział cały naród tunezyj
ski.

Wypowiedź Macmillana
w Singapurze

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje, że bawią

cy w Singapurze premier Macmil-
lan zwołał konferencję prasową, na

której jeszcze raz podkreślił, że je
go zdaniem, konferencję na najwyż
szym szczeblu powinny poprzedzić
rozmowy dyplomatyczne i narady
ministrów spraw zagranicznych lub
ambasadorów w celu ustalenia po
rządku dziennego konferencji.

Dlaczego Czechosłowacja
• B >> ■•popiera plan Rapackiego?

Wywiad Zdenka Fierlingera dla dziennika greckiego
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SPORT
W sobotę 22 bm. o godz. 17

zwycięzcy konkursu „Gazety” i WKKF
: otrzymajq cenne nagrody

Atrakcyjny noworoczny konkurs sportowy „Gazety” i Wojewódzkiego
Komitetu Kultury Fizycznej w Krakowie wszedł w decydujące stadium.
Znamy już pięciu najlepszych sportowców naszego województwa w roku
1957, znamy też szczęśliwych Czytelników, którzy wprawdzie nie w ko
lejności, ale wytypowali pięciu sportowców.

Subandrio

ostrzega USA
DJAKARTA (PAP)

Minister spraw zagranicznych In
donezji Subandrio ostrzegł 12 bm.
Stany Zjednoczone przed konse
kwencjami ingerencji USA w sprawy
.wewnętrzne Indonezji.

Nawiązując do oświadczenia Dul-.
lesa na wtorkowej konferencji pra
sowej, że w Indonezji należy utwo
rzyć rząd konstytucyjny, jyyrażają-
cy rzeczywiste pragnienie narodu in
donezyjskiego, Subandrio oświadczył’
„rząd indonezyjski uważa za dziwne,
że Dulles dał ocenę problemów po
litycznych, które dotyczą wyłącznie
spraw wewnętrznych Indonezji".

PRAGA (PAP)
Jakie przyczyny skłoniły parla

ment czechosłowacki do przyłącze
nia się do propozycji polskiej w

sprawie utworzenia strefy bezatomo
wej w Europie środkowej? — z ta
kim pytaniem zwrócił się do prze
wodniczącego Zgromadzenia Narodo
wego CSR, Zdenka Fierlingera, ko
respondent ateńskiego dziennika
„Avgui“.

Komisja spraw zagranicznych cze
chosłowackiego Zgromadzenia Naro
dowego — oświadczył Fierlinger —

uważa, że realizacja propozycji pol
skiej będzie istotnym wkładem do
sprawy zapobieżenia groźbie wojny
atomowej, do osłabienia napięcia
międzynarodowego i rozwiązania
innych problemów rozbrojeniowych.

Utworzenie strefy wolnej od broni
atomowej w Europie środkowej
miałoby wielkie znaczenie dla przy
wrócenia zaufania w tej części świa
ta oraz dla zwiększenia
stwa państw należących
fy i ich sąsiadów.

Korespondent grecki
stępnie Zdenka Fierlingera, czy pro
pozycja polska dotyczy jedynie ob
cych baz atomowych, czy także wła
snych.

Plan Rapackiego — powiedział
przewodniczący parlamentu czecho
słowackiego — jasno odpowiada na

to pytanie. Kraje objęte strefą bez
atomową nie będą miały własnej
broni atomowej i na ich teryto
riach nie będzie magazynowana ob
ca broń atomowa oraz nie będą in
stalowane wyrzutnie tej broni.

bezpieczeń-
do tej stre-

zapytał na-

Prezydent Tunisu wyjaśnił w koń
cowej części przemówienia, że nie
traci nadziei, iż „we Francji zwy
cięży rozwaga", co umożliwiłoby
podjęcie rozmów między obu kra
jami. Tunis jest — jak to z nacis-
skiem stwierdził Bourguiba—gotów
do podjęcia tych rozmów, jednakże
pod jednym warunkiem: wycofania
przez Francję swych wojsk z tery
torium tunezyjskiego.

*

PARYŻ (PAP)
Od chwili wybuchu konfliktu mię

dzy Francją a Tunisem newralgicz
nym punktem w sporze stała się
Bizerta. Do tej ważnej bazy wojen
nej Francuzi przywiązują szczegól
ne znaczenie. Jest ona jedną z klu
czowych pozycji ich panowania w

Afryce Północnej i wpływów w ba
senie Morza Śródziemnego. Z tego
też powodu duże zaniepokojenie wy
wołało we francuskich kołach poli
tycznych i wojskowych żądanie
władz Tunisu, wysunięte po zbom
bardowaniu Sakiet — Sidi — Jussef,
aby Francuzi opuścili Bizertę, po
dobnie zresztą jak całe terytorium
tunezyjskie.

Jak dotąd, w Bizercie panuje spo
kój. Z doniesień korespondentów
agencji zachodnich wynika, że o-

bie strony — tunezyjska i francus
ka — starają się nie dopuścić do
żadnych incydentów. Oddziały armii
Tunisu blokują wejście do portu.
Wszelka łączność przewodowa ze

znajdującym się w Bizercie dowódz
twem francuskim jest przerwana.
Między tym dowództwem a dyplo
matycznym przedstawicielstwem
Francji w Tunisie kursują bezusta
nnie somochody wiozące oficerów
w cywilnym przebraniu. Każdy z sa
mochodów jest ściśle i kilkakrotnie
kontrolowany przez żandarmerię
tunezyjską ustawioną przy licznych
szlabanach na drogach.

mier podkreślają konieczność popie-#'
rania wzajemnego zrozumienia mię-)1
dzy obu częściami Wietnamu zgod-p
nie z celami i postanowieniami po-#
rozumień genewskich. #

Prezydent i premier witają z u- #
znaniem rezultaty osiągnięte dzięki#
wykonaniu porozumień genewskich #
w Kambodży oraz dokonany ostatnio#
postęp w realizacji porozumień ge-#
newskich w Laosie #

Wspólne oświadczenie potępia zde-#
cydowanie kolonializm, wyraża głę-#
bo-ką sympatię dla narodów wałcza-#
cych o swą niepodległość i suweren-f
ńość oraz zawiera ostrą krytykę po-#
li tyki bloków militarnych i pomocy# w sobotę 22 lutego br. o godz. 17

wojskowej. Prezydent i premier wy-#vv saij „Fontany” w Klubie Dzienni-
rażają przekonanie, że na wiązane #karzy prZy ul. Szczepańskiej 1 —

kontakty osobiste umocnią jeszcze#! piętr0( odbędzie się publiczne loso-

do?nie nagród,
fio-f

# Oto one:

# ® aparat radiowy „Noteć”,
pa-# ® radioodbiornik turystyczny„Sza-
po- #rotka”,

t ® aparat fotograficzny,
l • dwuosobowy namiot (prod.
granicznej),

! • narty na plastiku,
I • skafander,
# ® dwa komplety szachownic,

® dwa komplety gry tenisa stoło
wego,

swe dotychczasowe stanowisko teraz 20 wartościowych książek.
PARYŻ (PAP) ? Jeszcze raz przypominamy najlep-

Agencja France Presse podaje, iż?szyph naszych sportowców, których
„w dobrze poinformowanych kołach^wytypowali czytelnicy: 1) Barbara
paryskich mówi się, że w związku z?Janiszewska, 2) Zbigniew Janiszew-
wtorkową konferencją prasową Dul-fs^i. 3) Danuta Stachów, 4) Włady-
lesa. rząd francuski zamierza zre-\s^a'v Pablsz> 5) Kazimierz Boczarski.
widować swe dotychczasowe stano-\ nasi zwycięzcy konkursu:
wisko wobec problemu rokowań na\^\*adysław Kuciel,,Micha! Marcinek,
najwyższym szczeblu między Wcho-\3ózef Paździora, Józef Radwan, Zo-
dem a Zachodem. V‘a Malinowska, Tomasz Dohnalik,

Jak wiadomo, Dulles ośwladczył,\Jan Tomczyk, Stanisław Dziura, Zy-
że — jego zdaniem — konferencja ?®nunt Wzorek, Sylwester Wabno,
ministrów spraw zagranicznych nie?Józef Kozak, Roman Tarnawczyk,
jest nieodzownym warunkiem wstę-?Zbigniew Wojtarowicz, Stanisław
pnym spotkania na najwyższym?Gibała, A. Cichosęcki, Zbigniew Ka-
szczeblu. Jrelus, Józef Selwą, Józef Migas, A-

,11,,. fleksander Dębowski, Wiktor Szczer-

bardziej przyjazne stosunki między7wanie, a następnie uroczyste wręcze-
obu krajami oraz doprowadzą
bliższej współpracy kulturalnej,
spodarczej i handlowej.

*

Ho Chi Minh, który po

pobycie w Delhi odbył
Prezydent

rodnlowym
dróż po Indiach, udaje się w piątek w

drogę powrotną do Demokratycznej Re
publiki Wietnamu. w drodze do kraju
prezydent ma zatrzymać się w Burmie.

ba, Władysław Medwid i Edward
Dębowski.

Wymienieni konkursowicze nade
słali 45 kuponów i mają równe szan
se na wylosowanie najlepszych na
gród. Losowanie bowiem będzie pu
bliczne i każdy z uczestników będzie
mógł — o ile mu szczęście dopisze —

wyciągnąć szczęśliwy numer.

Eliższe szczegóły publicznego lo
sowania i rozdania nagród, podamy
w następnych numerach.

za-

Hokeiści USA

KRÓTKO
z zagranicy

W 212 rocznicę urodzin
Kościuszki

O WASZYNGTON. Ambasador PRL w

Stanach Zjednoczonych Romuald Spa-
sowski złożył w środę rano wieniec u

Btóp pomnika Tadeusza Kościuszki z

okazji 212 rocznicy jego urodzin. Amba
sadorowi towarzyszyli wyżsi urzędnicy
ambasady.

Ekspedycja polarna Fuchsa
natrafia znów na trudności

• LONDYN. Z powodu silnych zakłóceń

jonosferycznych, łączność radiowa z

głównym obozem ekspedycji nowo
zelandzkiej — baza Scotta jest od ponie
działku przerwana. W związku z tym
los ekspedycji polarnej dr Fuchsa jest
nieznany. W środę wieczorem udało się
jednak odebrać niewyraźne sygnały ra
diowe, z których wynika, że ekspedycja
nowozelandzka natraf.ła znów na tru
dności. Uczestnicy ekspedycji donosili,
że musieli pozostawić na trasie jeden z

czterech ciągników, na skutek uszko
dzenia motoru.

Sprawa zmiany konstytucji
we Francji

• PARYŻ. Zgromadzenie Narodowe

rozpoczęło w środę debatę nad wprowa
dzeniem szeregu zmian do konstytucji
francuskiej. Zagadnienie to referował

deputowany Paul Coste-Floret. Propono
wane przez niego zmiany idą — jak
twierdził — w kierunku zapewnienia rzą
dowi stabilizacji.

Katastrofa samolotu

Bundeswehry
• BONN. Jak podaje agencja DPA, w

pobliżu Waklbreitbach w powiecie Neu-
wied (Palatynat Reński), runął na z emię
samolot wojskowy Bundeswehry. Dwóch

spośród 4 pasażerów poniosło śmierć na

miejscu, dwaj pozostali są ciężko ranni.

Samolot należał do jednostki Luftwaffe,
stacjonującej w Niedermendie w Dowie-

de Mayen

Francja zamierza

zrewidować
przegrywają...
Za przykładem Kanadyjczyków,

również hokeiści USA, którzy mają
reprezentować Stany Zjednoczone
w mistrzostwach świata w Oslo,
przyspieszyli swój przyjazd do Eu
ropy. Tym razem Amerykanie po
stawili na młodzież. Reprezentacja
ich jest bowiem najmłodszym zespo
łem, jaki dotychczas reprezentował
barwy Stanów Zjednoczonych w

imprezie międzynarodowej.
Hokeiści amerykańscy rozpoczęli

tournee po Anglii. Ich pierwszym
przeciwnikiem była znana drużyna
zawodowa Harringay Racers, z któ
rą przegrali w Londynie nieznacznie
4:5 (1:2, 2:1, 1:2). Wynik tego meczu

wskazuje, że Amerykanie wyraźnie
ustępują Kanadyjczykom., Ci ostat
ni bowiem, grając niedawno w Ang
lii, pokonali drużynę Harringay Ra
cers 6:2.

Izba Lordów przeciwko
przyjęciu Hiszpanii do MATO

LONDYN (PAP)
Znaczną większością głosów bry

tyjska Izba Lordów wypowiedziała
się w środę przeciwko przyjęciu
Hiszpanii do ~

Tym samym zakończyła się debata
nad wnioskiem zgłoszonym przez
lorda Windleshama.

Przeciwko wnioskowi wypowie-

Paktu Atlantyckiego.

działo się nie tylko wielu wybitnych
członków opozycji labourzystowskiej
lecz również wielu lordów konser
watywnych. Podsekretarz stanu w

Foreign Office lord Gosford zwró
cił uwagę, że przyjęcie jakiegoś pań
stwa do NATO musi być zaaprobo
wane jednomyślnie przez wszystkich
członków paktu.

Gdyby wszyscy ludzie dobrej woli...
BUKARESZT (PAP)

„Dla uratowania życia czterolet
niego chłopca. Ervina Balkani, cho
rego na leukemię potrzebny jest
natychmiast lek pod nazwą „Fabri-
nogen" — poinformował swych czy
telników dziennik „Informatia Bu-
curestiului".

Na apel popołudniówki bukaresz
teńskiej odpowiedział berliński
dziennik „BZ am Abend". Dwom
dziennikarzom udało się zdobyć 22
ampułki tego ceneso leku i w dniu
10 lutego dostarczyli go taksówką
powietrzną do Pragi. Jednakże na

skutek zapadających ciemności tak
sówka powietrzna nie wyposażona
w odpowiednie
cyjne nie mogła kontynuować lotu
do Bukaresztu.

Inicjatywę przejęła redakcja dzien
nika „Vecerni Praga". Rozdzwoniły
się telefony. „Szukamy samolotu
do przewozu leku. Pomóżcie nam,
sprawa jest pilna" — zaalarmowali
dziennikarze czechosłowaccy.

Z pomocą pospieszyło Minister
stwo Spraw Wewnętrznych CSR
ofiarując samolot „Ił-14". Niestety
gęsta mgła uniemożliwiła jego start.

Dopiero nazajutrz, tj. 11 bm. samo
lot wyruszył w drogę do Bukaresz
tu. Przedstawiciel „Vecerni Praga"
wręczył przesyłkę oczekującym na

lotnisku lekarzom. „Fabrmogen’’
okazał się zbawiennym w skutkach.
Stan zdrowia małego Ervina Balka-
ni uległ poprawie i rokuje nadzieje
na utrzymanie go przy życiu.

List Eisenhowera
do premiera Nehru

DELHI (PAP)
Stały przedstawiciel Stanów Zjed

noczonych w ONZ Henry C. Lodge
wręczył w czwartek premierowi In
dii Nehru list od prezydenta Eisen
howera.

H. Lodge przybył do Delhi w śro
dę i zamierza pozostać w Indiach
ok. tygodnia.

Przeciw zamsialoweniu

wyrzutni rakietowych
PARYŻ (PAP)

W dalszym ciągu napływają z ca
łej Francji wiadomości o walce ja
ką prowadzi społeczeństwo przeciw
zainstalowaniu amerykańskich wy
rzutni rakietowych. Ostatnio w de
partamencie Bouches-du-Rhome 19
merów i 109 radnych miejskich re
prezentujących różne poglądy poli
tyczne uchwaliło rezolucję przeciw
budowie tych baz. To samo stano
wisko zajął Zarząd Miejski w Grand
Combę (Gard). Przeciw instalacji
wyrzutni rakietowych wystąpił także
sekretarz Federacji SFIO w depar
tamencie Cantal, Maurice Montel,
potępiła ten plan rada związku za-J
wodowego nauczycieli w departa-#
mencie Herault. #

Ustąpienie ministra finansów Indii
DELHI (PAP)

Podano oficjalnie do wiadomości,
że premier Nehru przyjął rezygnację
Kriszna Maczari ze stanowiska mi
nistra finansów w rządzie indyjskim.
Tymczasowo tekę ministra finansów

przejmuje premier Nehru. Prawdo
podobnie on też przedstawi pod ko
niec lutego w parlamencie projekt
budżetu na rok gospodarczy 1958/59.

Jednocześnie ogłoszone zostało

sprawozdanie komisji sędziego Cha-

gli, która przeprowadziła dochodze
nie w sprawie „skandalu Mundhra”,

Jagniątkouńe k. Jeleniej Góry odW pięknie położonej miejscowości
początku lutego przebywa narodowa kadra biegaczy z Chromikiem, Krzy-
szko-wiakiem i Ożogiem na czele. Na zdjęciu grupa biegaczy na treningu.

Sprawozdanie prezydenta Eisenhowera

o sytuacji gospodarczej USA

będącego przyczyną ustąpienia mi
nistra finansów.

Skandal Mundhra polegał na zakupie-
niu za sumę 15 milionów rupii przez

państwowe towarzystwo ubezpieczenio
we „Life Insurance Corporation* akcji
przedsiębiorstw wchodzących w skład

tzw. grupy Mundhra. Na transakcji tej,
której dokładne przyczyny nie zostały
dotychczas wyjaśnione „Life Insurance

Corporation” straciło około 4 miliony
rupii. Komisja sędziego Chagli główną
odpowiedzialność za dokonanie tran-- i's i•r •

„,

sakc.li składa na Kriszna Maczari 1 ge-5 dwÓch dni trwają W Zakopa-
neralnego dyrektora Ministerstwa Fl-#>fTM narciarskie akademickie mi-

istrzostwa Polski. Niestety narciarze
Jmają pecha, gdyż mają obecnie bar-

Jdzo trudne, warunki atmosferyczne.
J Mimo tego wczoraj rozegrano dal-
isze konkurencje, a to bieg kobiet na

10 km i slalomy specjalne kobiet i
mężczyzn.

Wśród kobiet w biegu na 10 km
najlepszą okazała się krakowianka
Biegun. Przebyła ona trasę w cza-

?sie 52,46 min.
W slalomie specjalnym mężczyzn

Biegun, Cwiękułównu i Fepietaeh
wygrywają w Zakopaiwm

slalom gigant, a wczoraj triumfował
w slalomie specjalnym. Łączny czas

dwu przejazdów — 1,27,8. Na trasie
slalomu specjalnego kobiet najszyb
szą okazała się Cwiękałówna, która
też zajęła pierwsze miejsce w czasie
1,49,6.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower ogłosił w środę sprawozdanie o sytuacji go-Prezydent Eisenhower ogłosił w sroaę sprawozuanie o syiuacji

spodarczej Stanów Zjednoczonych. W sprawozdaniu tym daje on wyrazr drugi tytuł mistrzowski zdobył Po-
u m z. •______ i______ ; anioliion Pr7aHnro7nro i itjirrrrn) nn

„głębokiemu zaniepokojeniu" z po wodu wzrastającego bezrobocia, i # pietucn.
pogarszania się koniunktury ekonomicznej.
Prezydent wyraża jednak nadzie

ję, że sytuacja się poprawi i podkre
śla, iż według posiadanych przez
rząd danych poprawa ta powinna
się zacząć już w marcu br.

Eisenhower stwierdza, że liczba
zarejestrowanych w styczniu bież,
roku bezrobotnych wykazuje, iż spa
dek koniunktury jest poważniejszy

przyrządy nawiga-

Znana gwiazda filmowa Rita Hayworth po raz piąty „popełniła" mał
żeństwo. Tym razem wyszła za producenta filmowego James Ililla. No
wożeńców widzimy w chwili zawierania kontraktu ślubnesro w Santa

Martea (Kalifornia — USA).

Przedwczoraj wygrał on

. i ZEBRANIE MOTOROWCÓW PTTK
miejsce W tej i Klub Turystyki Motorowej PTTK zą-

- -

. .

- *a Jes'; Tfwiadamia, że walne zebranie członków

miotem głębokiej tioski . rządu, Odbędzie się w sobotę 15 bm. o godz. 18

dlatego władze podjęły już lub- za- ,w oddziału Krakowskiego PTTK

mierzają podjąć w najbliższej przy ipr2y yj. Basztowej 6.
szłości szereg kroków, aby zaradzić *

złu.

Prezydent Eisenhower wymienił
m. in. następujące posunięcia rządu
mające spowodować poprawę ko
niunktury: 1) potanienie kredytu,
2) pomoc finansowa w dziedzinie bu
downictwa mieszkaniowego, 3) zna
czne zwiększenie kredytów na bu
dowę dróg 4) rozwój ipnych robót
publicznych.

Prezydent dodał, że pewne oży
wienie w dziedzinie j
powiny też spowodować zamówie
nia wojskowe rządu.

*

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 11 bm. Ministerstwo Han-#szej tercji,

dlu USA ogłosiło sprawozdanie # bramki,
stwierdzające, że liczba' bezrobot-#
nych w Stanach Zjednoczonych f
wzrosła do 4.494 tysięcy i osiągnę-#
la najwyższy od lutego 1950 r. po-#
ziom. W okresie od połowy grudnia#
1957 r. do połowy stycznia 1958 r. #

przybyło 1.120 tysięcy bezrobotnych,#
li. dwukrotnie więcej niż wynosi#

niż ma to zazwyczaj
porze roku. Sytuacja

Na horyzoncie
dwa mecze z NRF

Bokserskie reprezentacje Polski
seniorów i juniorów, walczyć będą w

najbliższym czasie z NRF. Pierwszy
mecz odbędzie się 9 marca w Łodzi,
a drugi w dwa dni później w War
szawie. Aby jak najlepiej przygoto
wać pięściarzy do tych spotkań, kpt.
związkowy — Cendrowski powołał
na zgrupowanie do Bydgoszczy 30
pięściarzy. Przygotowywać się oni
będą pod okiem trenerów Stamma
i Gorączniaka.

.. Nie udał się rewanż hokeistom
gospodarczej ź pojski. drugim meczu rozegranym

’ "'# w Łodzi młodzieżowa reprezentacja,
#ZSRR pokonała młodzieżową repre

zentację Polski 6:2 (4:0, 2:1, O.T).
Polacy dali się zaskoczyć w pierw-

kiedy to stracili 4

wynik 8.383 m

250 m poprzed-
do Brzózki.

spotkaniach o

*

spotkaniu teniso-
wygrał z Homlem w

setach 6:0, 6:4, 4:6. 6:4.
*

przybyło 1.120 tysięcy bezrobotnych,# Do Zakopanego powróciła ekipa
tj. dwukrotnie więcej niż wynosi # narciarzy tamtejszego wojskowego
„normalna przeciętna" przyrostu ^klubu sportowego, którzy startowali
liczby bezrobotnych w tym okresie # w mistrzostwach Armii NRD. Polacy
Sprawozdanie podkreśla, że obec- # 0tini8śli w NRD duże sukcesy. W
na liczba bezrobotnych stanowi # bietru zespołowym na 20 km ze strze"
blisko 6 proc, osób „pracujących za’#ianjein zajęli pierwsze miejsce. W
robkowo w zawodach cywilnych ,#biegu na 15 km, w którym starto-
podczas Sdy przed rozpoczęciem# wa}a cala narcjarzy NRD u-

„recesji gospodarczej stosunek ten ?plasou.ali się na pozycjach od 2-6.
wynosił przez przeszło dwa lata od #
4 do 4,5 proc. Według przewidywań# *

ministra handlu Weeksa, liczba bez-# Na zgrupowaniu kadry szybowco-
robotnych przekroczy' jeszcze w lu-# wej w Jeźowie pilot Aeroklubu łódz-
tym br. 5 milionów osób. #kiego — Jan Pakulski ustanowił no-

W kolejnym
wym Gonzales
czterech

wy rekord Polski w absolutnej wy
sokości. Uzyskał on

npm, poprawiając o

ni rekord, należący
*

W rozegranych
mistrzostwo I ligi koszykówki męż
czyzn największą niespodzianką
była porażka Legii z ŁKS 65:73
(33:38). W pozostałych spotkaniach
uzyskano wyniki: Lech Poznań —

AZS Poznań 105: 60
pia Poznań — AZS
(22:44).

(50:29),
Toruń

Olim-
64:82

*

W obecności 25.900
ło się w Dortmundzie
świerćfinałowe o Puchar
pomiędzy mistrzem NRF Borussią i
Milanem. Mecz zakończył się szczę
śliwym dla Niemców wynikiem re
misowym 1:1 (0:1).

*

Czwarta partia meczu o mistrzo
stwo świata w szachach pomiędzy
Rubcową i Bykową zakończyła się
wynikiem remisowym. Po czterech
partiach prowadzi Rubcowa 2,1:1,5
pkt.

widzów odby-
spo tkanie

Europy
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Córka i wnuczka

Sienkiewicza — ■■a
literatkami

Mało kto wie, że córka 1 wnuczka

Henryka Sienkiewicza zajmują się za
wodowo twórczością literacką, że o-

bic należą do Związku Literatów

polskich.
Obie panie odwiedzam w Ich war

szawskim mieszkaniu przy ul. Podwa
le. Ładne dwa -okoiki, bardzo staran
nie utrzymane. Na ścianach śliczne ki
limy, obrazy i liczne fotografie rodzin
ne. Niestety, nieliczne pamiątki cór-

bi po Henryku Sienkiewiczu, gdyż
niemal wszystkie zaginęły w czasie

powstania.
Gdy rozmawiam z panią Jadwigą

Kornllowiczową, młodszą córką Hen
ryka Sienkiewicza, nie mogę uwie
rzyć, że ta świetnie wyglądająca,
elegancka i dbająca o swój wy
gląd pani liczy Już 74 lata. Wła
śnie ukończyła dla PlW-u przekład
,Nostromo" Conrada. Jest to jej ulu

biony autor. Poprzednio przetłuma
czyła „smugę cienia” 1 „Złotą strza
łę”, które przed paru laty ukazały się
nakładem wydawnictwa krakow-skle-

go.
Literatura angielska, a zwłaszcza

Conrad, fascynują także wnuczkę
Sienkiewicza, córkę pani Kornllowi-

czowej — Marię, noszącą to Imię po
babce. Wydała już ona przekłady po
wieści Hugo, później zajęła się tłu
maczeniami powieści Fieldinga 1 jej
przekład „Przygód Józefa Andrewsa”

zyskał duże uznanie. Obecnie zbli
żywszy się dzięki literackiej pracy
matki bardziej do twórczości Conra
da, przetłumaczyła „Zycie Conrada”,
pióra Jego znakomitego biografa 1

przyjaciela, G. Jean-Aubry.
Gdy pytam czy nie mają kłopotów

materialnych, pani Kornilowiczowa

odpowiada z uśmiechem:
— Nie, całkowicie wystarczają nam

własne dochody. Odmówiłyśmy nawet

Związkowi Literatów, który propono
wał nam pomoc. Cieszymy się także

z tego, że wreszcie odzyskałyśmy na
szą willę w Zakopanem. (AR)

C
hcę pisać o określonych z par
tii. Na wstępie — wszystkim
tym, którzy każdego skre
ślonego z partii utożsa
miają z bumelantem, chuliga
nem, radziłbym* bądźcie u-

preejmi porozmawiać z tymi ludźmi.

Wszystkim towarzyszom — a szcze
gólnie przedstawicielowi Polskiej A-

gencji Prasowej, który w notatce z

Huty im. Lenina beztrosko stwierdza:

„...w przeważającej większości byli
to notoryczni bumelanci' i chuliga
ni..." — którzy zbyt pochopnie, bez

głębszego zastanowienia się mówią:
„pozbyliśmy się z partii nierobów" —

proponuję: dowiedzcie się, towarzy
sze, ale tak dokładnie, kto odszedł
z partii, kim byli ci ludzie, jak oni
rozstali się z partią.

Dowiecie się, że w Andrychow-
skich Zakładach Przemysłu Baweł
nianego skreślono 112 towarzy
szy i 11 wykluczono. Rzecz

jasna, że ź każdym chuliganem, bu
melantem i tym podobnym „typem”
rozstawano się nie inaczej, jak dro
gą wykluczenia z partii.
W Zakładach Szatkowskiego na 35

skreślonych, tylko jednego obywate
la „wylano” za chuligaństwo. I tak
z — małymi różnicami — było prawie
we wszystkich zakładach pracy. Or
ganizacje partyjne skrupulatnie prze
strzegały zasady: w stosunku do lu
dzi kompromitujących partię stoso
wać wykluczenie. Nato
miast w stosunku do ludzi, którzy z

obiektywnych przyczyn nie mogli
być aktywnymi, — stosowano zasadę
skreślania. (Podobną zasadę stoso
wano wobec towarzyszy, których
partia — ze względu na ich, z przy
czyn subiektywnych wypływający
brak aktywności, czy niekonsekwen
tne poparcie dla linii politycznej —

nie chciała mieć w swoich szere
gach).

Józefa Maga tkaczka z AZPB wstę
puje do i?PR mając 18 lat. To był rok
1947. W dziesięć lat później jest już
żoną i matką dwojga dzieci. Sama
musi wychować swe pociechy (4 i 6
lat), bo mąż... ma już czwartą z rzę
du kochankę. Ciężko układa się ży
cie Józefy Magi. Pracuje i wychowu
je swe dzieci. Trudno jest wykroić
czas na pracę społeczną. Prosi więc
o skreślenie z szeregów partyjnych.
Nie chce być tylko nominalnym
członkiem partii. Rozstaje się z par
tią po przyjacielsku. „Myślę — zwie
rza się w trakcie pogawędki z dzien
nikarzem — że kiedyś, gdy dzieci
podrosną, znów będę mogła należeć i
brać aktywny udział w życiu par
tii'.

I luż to jest ludzi, których warun
ki rodzinne, kłopoty i komplikacje

życia codziennego nie pozwalają
włączyć się w nurt pracy społecznej.

Celem weryfikacji było i to, ażeby
ludziom

dejść z

zawsze,
wróci z

ne.

„Dwa cale od ziemi U

I]

*

c

Annie
Guilbert, jedna z młodych pisarek francuskich wydała

ostatnio ciekawą powieść na tle społeczno-obyczajowym, pod
takim właśnie tytułem. Powieść ta jako druga z kolei (pierwsza
była „Vincente Yernon” o zbliżonej tematyce) wywojała duże

zainteresowanie czytelników i krytyków. Na jej temat ukazała się
w piśmie „LES LETTRES FRANCAISES", w numerze z 30 stycz
nia br. wnikliwa recenzja znanego, postępowego krytyka i pu
blicysty francuskiego, Andre Wurmsera pod fascynującym tytu
łem: „Prostytucja zagłodzonych dziewcząt”.

Krytyk oceniając postać autorki w świetle obu dotąd opubli
kowanych powieści zwraca przede wszystkim uwagę na sposób,
w jaki interpretuje ona rzeczy najbardziej odpychające i drasty
czne: na jej ogromną wrażliwość i takt. Podkreśla przy tym wy
raźnie, że młoda pisarka rozwija swoje umiejętności, choć bez
sprzeczne cechy znacznego talentu zawierała już jej pierwsza po
wieść.

„Dwa cale od ziemi” („Deux doigts de terre”) stawia kapitalny
problem niedoli dziecka wypływającej z jego zdemoralizowania i

wpływu dzieciństwa na dalsze życie. Wurmser pisze:
„Brak tu osób o miodoplynnej wymowie i nadzwyczajnych, poetycznych

marzeń: Jest tylko prawda, naga, ohydnie naga, lecz wyrażona z pisarską
werwą — bystrą 1 świeżą, cierpką 1 naturalną, a nade wszystko w naj
bardziej logicznym znaczeniu tego słowa — kobiecą, bo miłą”.

I dalej: -----

„Druga z kolei powieść Anny Guilbert potyka się o trudności; wspa
niale Jest to, że tak młoda pisarka potrafi wyrazić samo dno nędzy tak

przejmująco i tak zarazem prosto”.
Wspaniale Jest i to, że tak wstydliwie mówi autorka o najbardziej

wyrachowanej prostytucji 1 że książka jej, tak przecież smutna, Jest

jednocześnie pełna słodyczy, bez clenia brzydoty, wulgarności i trywial
ności".

Omawiając postać głównej bohaterki powieści, małej Violetty
Wurmser cytuje szereg fragmentów oryginalnego tekstu. Oto je
den z nich malujący warunki życia dziecka, którego matka i star
sza siostra są prostytutkami:

„Nie przypominam sobie, by matka i starsza siostra kiedykolwiek z sobą
rozmawiały. Albo krzyczały, albo było milczenie”.

Siostra jest suchotnicą i sprzedaje się mężczyznom. Przychodzą
do niej, siadają na chwilę — dziecko pod stołem nie rozumie.

„Kiedy kładł na ziemi swą torbę z narzędziami, obijał ml się o głowę
wielki hałas, jakby kto głośno gryzł cukierki”.

Fotem wdhedzą do pokoju Nenette.
Siostra wkrótce umiera w szpitalu.

» Matka jest kobietą niedobrą, lecz tak nieszczęśliwą, że trudno
nieraz ją potępić.

„Moja matka lubiła się skarżyć, lubiła nieszczęście i słowa z nim zwią
zane; pewno dlatego, że z innymi nie miała możności się zżyć”.

Rośnie więc mała Vióletta w warunkach głodu, chłodu, brudu
i upokorzenia. Wstydzi się. Dlaczego jednak bardziej wstyd jej
nędzy, niż własnych przewin? — stawia pytanie autorka.

Przez kontrast z dotychczasową nędzą życia młoda dziewczyna
rzuca się w ramiona pierwszemu z brzegu przystojnemu i boga
temu młodzieniaszkowi, który zwrócił na nią uwagę. Wydaje
się jej świetlistym aniołem w zestawieniu z ponurą rzeczywisto
ścią. Szał wkrótce mija, a pozostaje dylemat: wrócić do poprzed
niego życia, czy wybrać inną drogę?

Nie! Do nędzy nie wracać! Pozostaje jedyna diroga wyjścia: dro
ga zagłodzonych dziewcząt — prostytucja wyrachowana, zyskowna
prostytucja uprawiana z jednym mężczyzną. Trafia się bogaty
pan w podeszłym wieku. Violetta wiąże się z niims a potem nawet

zestaje jego żoną. Ma zapewnioną egzystencję, oderwała się od nę-
<fey. Szczęśliwa jednak nie jest. Nienawidzi.

„Nienawidzę" — rzekła, gdy po raz pierwszy wszedł do jej po
koju. Ale kogo nienawidzieć? Ten -mężczyzna na to nie zasługuje.
Siebie samej? Pogardza więc sobą, lecz mocniej jeszcze boi się o

swoją przyszłość. Nie może się wyleczyć, ze zbyt, długiej i zbyt
Okropnej przeszłości; nie riia się zniszczyć zło, które, uderzyło, w

dziecko i strach, który je ogarniał; nie da się zniszczyć wspomnie
nie upokorzeń.

Wydawca książki nazwał Violettę „małym żałosnym potwor
kiem". Wurmser nie zgadza się z takim określeniem.

„Czy dlatego potworkiem, że woli żyć ze starszym panem, niż wrócić

do swej obrzydliwej matki, do zimna i do głodu? Cóż pozostaje istocie

samotnej, prócz ubóstwa i degradacji; a nie można być bardziej sa
motnym, niż ta dziewczyna”.

Taki to morał wysnuwa na ostatnich stronicach książki sama

Yioletia w chwili śmierci matki wydobytej z dna nędzy przez
bogatego zięcia, a wciąż plotącej o wiecznym niedosycie. ,,

W ostatniej części artykułu A. Wurmser przechodzi do krytyki
utworu: Powieść Anny Guilbert krzyczy o prawdzie; jednak, gdy
ją streścić, wydaje się mało do prawdy zbliżona. Młoda, bied-
niutka dziewczyna uwiedziona, a następnie porzucona, znajduje
spokojna, przystań w uczuciu starszego pana. Zakrawa to pod pe*
wnym względem na bajkę, na fantazję...

W czym kryj.e się geneza tej sprzeczności?
Krytyk przeprowadza urojoną dyskusję z autorką dochodząc

do następującej konkluzji: Treść i realia powieści są prawdziwe.
Natomiast końcowe wrażenie nieprawdziwości i zarzut „bajkowo-
ści“ pochodzi z tego, czego w powieści brak:

Świat ludzi przedstawionych przez autorkę składa się z dwóch
środowisk: nędzy i przestępstwa z jednej strony, a bogaczy —

z drugiej. Jest to świat, w którym żyją i świat, o którym marzą
nieszczęsne Violetty. Jest to świat niepełny, a przez to niepraw
dziwy.

Pisarka „przeskoczyła" przez środowisko ludzi pracy, biedniej-
szvch i bogatszych, które jest najliczniejsze i tym parnym gra
decydującą rolę. To właśnie „przeskoczenie" wywołało w powie
ści poważne i daleko idące następstwa. Prawda, że ją częściowo
„odrealniło", ale pozwoliło za to zaostrzyć, cpis nędzy Violetty,
częściowo rozgrzeszyć ją z win, wywołać więcej litości, a tym sa
mym spotęgować wagę oskarżenia rzuconego w twarz społeczeń
stwu. .

„Dwa cale od ziemi" to książka dobra, to po-wiesc o nagiej
prawdzie, ale — nie całej prawdzie. Autorka ma niezaprzeczalny
talent i stworzyła interesującą, wartościową, pozycję literacką.

Na podstawie recenzji Andre Wurmsera opracował
Witold Brzozowski
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tym pozwolić spokojnie o-

pUrtii. Niektórzy odeszli na

ale wielu z nich kiedyś
powrotem w szeregi partyj-

Z ustrojem socjalistycznym, z

partią są i pozostaną jak najmocniej
związani. Są to ludzie uczciwi, rze
telnie wypełniający swe obowiązki
zawodowe.

Wśród skreślonych z partii, właś
nie tych jest olbrzymia większość.
Partia — gdy ludzie ci będą poza jej
szeregami — o nich zapominać nie
może.

Czy można zapomnieć i nie pomóc
Tadeuszowi Młodnickiemu z Zakła
dów im. Szadkowskiego? — W sze
regach marynarki wojennej walczył
o nową Polskę. Odznaczony Medalem

Zwycięstwa i Wolności i Odznaką
Grunwaldu. Od 1946 roku w partii.
Dopóki mógł, ofiarnie pracował w

jej szeregach. Ale teraz... Sześcio
letnia córeczka, on sam chorzy na

reumatyzm, żona choruje na serce.

W tej sytuacji ciężko udzielać się w

pracy społecznej, trudno być akty
wnym członkiem partii.

„Wiem — mówi Młodnicki — iż

przed partią stoją olbrzymie zadania.
Realizować je, znaczy: wszyscy
członkowie partii muszą być czynny
mi bojownikami w walce o realizację
programu partii. Czuję, iż w obec
nych warunkach, jakie stworzyło mi

życie, niewiele dałbmy z siebie par
tii. Lepiej będzie dla partii, gdy li
czebnie będzie mniejsza, a ja
gdy zajdzie potrzeba, to..."

Myśl Młodnickiego i wielu,
innych, którzy sami poprosili
możliwienie im odejścia z partii, bo

życzą tej partii jak najlepiej, do
kończy każdy uczciwy człowiek w

sposób właściwy, prawidłowy.
Dobrze będzie, gdy wielu z nich —

o ile warunki im na to pozwolą —

znów znajdzie się w szeregach par
tyjnych. Prawidłowością też być po
winno, ażeby organizacje partyjne o

towarzyszach tych — którzy wiele
dla partii zrobili — nie zapomniały i

pomagały im w ich kłopotach życio
wych. Rozstali się z partią po przy
jacielsku, a obowiązkiem towarzy
szy pozostałych w partii będzie
przyjaźń tę utrwalać.

Ho przyjacielsku rozstała się
partią i inna grupa ludzi. Ot, choć

by taki Edward Glanowski, wulka
nizator z „Semperitu”. Przyszedł do
Zakładu z wioski. Tu zdobył zawód.
W 1953 r. ówczesny jego kierownik
kilkakrotnie namawiał go, ażeby
wstąpił do partii. Kilkakrotne na
mowy zrodziły w młodym chłopaku
obawę: Nie zapisze się — myślał —

może stracić pracę. Zapisał się. Trzy
lata był kandydatem. Nie rozumiał
co to partia, jakie zadania stawia

przed swymi członkami. Formalnie
był członkiem partii, a w rzeczy
wistości? Nosił legitymację, opłacał
składki, od czasu do czasu przyszedł
na zebranie. Posłuchał co na nim
mówiono i... na tym kończyła się je
go „partyjność".

Czy przynosił korzyść partii? Ja
ka uczciwy, rzetelny pracownik —

tak. Jako członek partii
— figurował tylko w kartotece. I
właśnie teraz, w trakcie weryfikacji,
partia pomogła Glanowskim odejść
z partii. Wszyscy jemu podobni byli
i będą nadal wartościowymi obywa
telami, wartościowymi pracownika
mi w swych zakładach pracy. Ci ró
wnież rozstali się z partią po przy
jacielsku.

Zobaczmy Jeszcze w jaki sposób
pożegnali się z partią inni ludzie —

zaliczmy ich do grupy trzeciej.
Józef Turek z „Semperitu" ma 40

lat. W 1950 roku wstąpił do partii.
Tak on, jak i żona i dzieci są głę
boko wierzącymi i praktykującymi
katolikami. Czy wierzący nie mogą
należeć do partii? Partia tego wa
runku nie stawia. Stawia inny: obo
wiązkiem partii jest wychowywać
społeczeństwo w duchu naukowego
poglądu na świat, w duchu materia-

listycznym, a obowiązkiem towa
rzyszy partyjnych jest pogląd ten
sobie przyswajać. Jasne, że to nie
może być kwestią roku czy dwóch,
że tego nie można przeprowadzać
drogą nakazu, drogą administracyj
ną.

Józefowi Turkowi ciężko jest prze
kreślić to wszystko w co od lat wie
rzył. „Partii nie jestem przeciwny i
na partię nic złego nie pozwolę po
wiedzieć. Jako bezpartyjny też mogę
w czymś partii pomóc. Ale będąc w

jej szeregach, czułbym się skrępo
wany, bo innego poglądu na świat
niż mój', jakoś nie mogę zrozumieć".

Szczere są słowa Turka. I tym lu
dziom akcja weryfikacyjna dopomo
gła do odejścia z partii. Poza partią,
dla narodu, któremu partia służy,
mogą zrobić dużo dobrego. I dla nich
i dla partii jest lepiej, iż rozstali się
z nią, a rozstali się w serdecznej,
przyjacielskiej atmosferze.

ANASTAZY PAŁOSZ

Warszawa otrzymała nową salę teatralną. Jest nią historyczny Teatr Stanisławowski w Łazienkach. Wieloletnia prac®,
nad odrestaurowaniem tego pięknego os! emnastowiecznego zabytku uwieńczona została pełnym sukcesem.

Fot. — CAF Dąbrowiecki,' ‘

Przed Targami
Krajowymi w Poznaniu

(Inf. wł.) — Targi Krajowe w Po
znaniu, które odibędą się w dniach,
od 9 do 19 marca br., mają na celu
ułatwić nawiązanie bezpośrednich
kontaktów pomiędzy producentami i

placówkami handlowymi. Dzięki te
mu, przemysł uzyska możliwość eli
minowania z obrotu zbędnych ogniw
pośredniczących i podniesienia ren
towności przedsiębiorstw. Ale nie

tylko tego rodzaju korzyści wynika
ją ze zorganizowania Targów...

Praktyka wykazała, że niewystar
czające są dotychczasowe formy
współpracy i wzajemnego oddziały
wania przemysłu i handlu. Ja
ko dowód mogą posłużyć na

przykład częste wypadki nieuza
sadnionych braków poszukiwanych
na rynku towarów. Ich deficyt w

stosunku do potrzeb konsumentów

wynika oczywiście z jednej strony z

ograniczonych możliwości przemysłu,
z drugiej zaś — z niedostatecznego
rozeznania przez producentów, gdy
idzie o popyt. Istnieją również fak
ty uchylania się producentów od

wytwarzania szeregu artykułów —

tzw. pracochłonnych. Paradoksalne

jest także zjawisko importowania
takich towarów, jak zamki błyska
wiczne, zatrzaski, a nawet zapalni
czki (!) Dowodzi to niewykorzysta
nia rezerw tkwiących w przemyśle
drobnym, zakładach spółdzielczych,
czy rzemieślniczych.

świefle^rasF?

wielu
ou-

i tak,

Mroczy (pow. Wyrzysk) jużKoło Ochrony Zwierząt ze szkoły podstawowej w

trzeci rok bierze udział w ogólnopolskim konkursie pod nazwą: „Młodzież — so
jusznikiem łowiectwa**. Dwukrotnie Koło to, liczące 72 członków, zajęło I miejsce.
W czasie obecnej zimy członkowie kola założyli 201 karmników dla zajęcy, 4 dla

kuropatw, 32 dla ptaków śpiewających a obecnie zakładają — dla saren i jeleni.
Na zdjęciu: Bożenka Kostcńska, Marek Nowicki 1 Henio Polachowski przy kar

mniku dla zajęcy. Fot. — CAF Dąbrowiecki

Targi staną się więc okazją do

przedstawienia przemysłowi po
stulatów handlu oraiz konsumentów.

Wystawcami będą oczywiście nie

tylko przedsiębiorstwa produkujące
artykuły przemysłowe, ale i spożyw
cze, która zaprezentują artykuły wa
rzywnicze - owocarskie, koncentraty
spożywcze itp.

Należy podkreślić, że zasada cał
kowitej swobody wyboru dostawcy i
zawierania umów na dowolne ilości
i asortymenty będzie dotyczyła
wszystkich branż j towarów zaofe
rowanych na Targach przez pań
stwowy przemysł terenowy, spół
dzielczość pracy, rzemieślników i

producentów prywatnych.
Już pierwsze zgłoszenia na Targ:

wskazują na rosnące zainteresowa
nie nimi. Np. Ministerstwo Przemy
słu Lekkiego zapotrzebowało na zor
ganizowanie swydh stoisk powierz
chnię 5.100 m kw., Ministerstwo

Przemysłu Spożywczego i Skupu —

około 1000 m kw. Centrala Rybna
zaoferuje nowe przetwory rybne
krakowskiej wytwórni oraz kon
serwy. Wystawcą na Targach będzie
również przemysł ciężki, który u-

każe wyroby metalowe z dziedziny
gospodarstwa domowego wytwarza
ne w ramach produkcji ubocznej.
Ponadto udział w Targach zgłosiły
już takie instytucje, jak „Gallux’‘,
Związek Izb Rzemieślniczych, Cen
tralny Związek Spółdzielczości Pra
cy 1 inne.

I

Przyszła
kryska

na Matyska
A więc nareszcie marny po-.

myślne sygnały i to bodaj
że z terenu całego kraju. Po
raz pierwszy od szeregu lat 1-
lość przestępstw o charakte
rze chuligańskim czy wręcz

bandyckim zaczyna spadać.
Jak do tego doszło, dzięki cze
mu zdołaliśmy się w końcu
doczekać pewnej poprawy sta
nu bezpieczeństwa, życia i
mienia obywateli? Zastanawia

się nad tym „TRYBUNA MA
ZOWIECKA" w artykule
„Znalazł się sposób". Jak wy
nika z rozważań autora, nie o-

siągnęliśmy tego dzięki odkry
ciu jakiegoś rewelacyjnego,
zupełnie nowego sposobu
ki z plagą bandytyzmu i

ligaństwa.
„Po prostu zastosowaliśmy

szcie to, co zgodnie ze zdrowym
rozsądkiem należało zastosować

już od dawna. Na siłę odpowie
dzieliśmy siłą, na przemoc — prze
mocą. Praktyka wykazuje że te-?

go rodzaju metoda jest najskute
czniejsza, że trafia najszybciej do

przekonania. Nic tak nie rozzu
chwalało naszych chuliganów, jak
poczucie bezkarności, jak świado
mość bezradności otoczenia”.

wal-
chu-

wre-

(mm)

Autor porównuje skutecz
ność metod wychowawczego
oddziaływania na środowiska

chuligańskie ze skutecznością
metod szybkiej i surowej re
presji karnej i dochodzi do ta
kiego wniosku:

,,Jest jednak dla mnie rzeczą o-

czywistą, że sprawa wychowywa
nia jest zagadnieniem wtórnym,
że nigdy nie zastąpi środków re
presyjnych. Nie pogadanki, bajki,
gry świetlicowe, lecz radiowozy,
lotne brygady milicyjne, palki i

odpowiednie wyroki były tym
środkiem, który podziałał na chu
liganów, jak kubeł zimnej wody.
Nic prace członków PAN na temat

chuligaństwa jako klęski społecz
nej pozwoliły pasażerom naszych
pociągów podmiejskich na wzglę
dnie bezpieczny powrót do domu”.

Polacy^żołnierze Armii Czerwonej wspominają dni jej narodzin

Na syberyjskim szlaku
Towarzysz Miron Chajutin należy do grupy polskich rewolucjonistów, którzy

pamiętny rok 1S17 spędzili na terytorium Rosji. W lutym brał on czynny udział

w pracach Komitetu Rewolucyjnego, pełniąc funkcję naczelnika milicji robotni
czej w moskiewskiej dzielnicy Czerklzawo. IV dniach Rewolucji Październiko
wej, w Woroneżu, jako oficer 5 pułku karabinów maszynowych, wraz z żoł
nierzami i robotnikami rozbraja dowództwo i uczestniczy w ustanawianiu

w mieście rewolucyjnej władzy.
O okresie organizowania Armii Czerwonej tow. Chajutin opowiada w ten

sposób:
— I znów rewolucyjna ścieżka za

prowadziła . mnie do Moskwy, tym
razem na wezwanie naczelnika mo
skiewskiego garnizonu, tow. Mura-
łowa, który tworzył spośród byłych
oficerów instruktorskie kadry
dla przyszłej Robotniczo-Chłop
skiej Czerwonej Armii.

Zgłaszam się na ochotnika,
krótkiej rozmowie i zweryfikowa
niu dokumentów zostaję skierowa
ny na Zachodnią Syberię — do Om
ska.

Z nękanej głodem Moskwy dosta
łem się w ciągu 12 dni (tyle trwa
ła wówczas podróż z Moskwy do
Omska) do kraju, który ze względu
na zrujnowany transport nie miał
gdzie podziać nadmiaru produktów
żywnościowych.

Przebieg rewolucji i walk klaso
wych miał tu inny charakter niż
w uprzemysłowionych zachodnich
i południowych guberniach Rosji.
Syberyjska burżuazja, wykorzystu
jąc ciemnotę chłopstwa osiedleń
czego i jeszcze większą autochto
nów — Kozaków — wygrywała
swoje pozycje szczuciem jednych
na drugich.

W mieście istniało wiele kontr
rewolucyjnych, jawnie działających
organizacji; działały one wśród ku-
piectwa, tworzyły je m. in. różne
religijne sekty. Były też organiza
cje grupujące b. carskich oficerów,

Po

których pełno spotykało się na u-

licach. Chodzili w epoletach i z

bronią.
Do najbardizej rewolucyjnych e-

lementów należeli wówczas na Sy
berii b. jeńcy wojenni — żołnierze
z armii niemieckiej i austriackiej.
Tworzyli oni sekcje komunistyczne,
wydawali gazety w swoich języ
kach, zasilali oddziały Czerwonej
Gwardii, a następnie Czerwonej
Armii. Między innymi istniała też
sekcja SDKPIL, do której wstąpi
łem w styczniu 1918 r.

W tym okresie pracowałem jako
wykładowca w Szkole Czerwonych
Dowódców, byłem bodajże jedynym
wykładowcą — członkiem partii.
Prawdopodobnie temu właśnie za
wdzięczałem, że Komitet Rewolu
cyjny wytypował mnie na kierow
nika wyprawy przeciwko „atama-
nowi" Annenlcowowi. Jego banda
wsławiona, okrucieństwem graso
wała w okolicach Omska. M. in.

popełniła ona ohydne morderstwo
na osobach dwóch komisarzy żyw
nościowych.

Nasz oddział składał się z jednej
kompanii słuchaczy Szkoły Dowód
ców oraz z plutonu karabinów ma
szynowych, utworzonego z byłych

jeńców węgierskich,
my się do
nie przeczuwając, że
czas zastąpią nam domy mieszkal
ne.

Załadował iś-

wagonów towarotoych
na dłuższy

Terenem naszego działania był
przystanek na 55 wiorście na tra
sie Omsk—Ekaterinburg. Według
informacji właśnie tam, gdzieś w

pobliżu', znajdowała się kryjówka
bandy.

Służba zwiadowcza była utrud
niona, bo były to tereny zamiesz
kałe przez syberyjskich Kozaków,
wrogo ustosunkowanych do rewo
lucyjnych rządów. Popierali oni
materialnie bandę Annenkowa.

Wreszcie, po dłuższym czasie u-

dało się wykryć kryjówkę bandy i,
zmyliwszy czujność mieszkańców
stanicy Aleksandrowskaja sąsiadu
jącej z przystankiem kolejowym,
nieoczekiwanie otoczyliśmy kwate
rę wroga. Po krótkiej, lecz krwa
wej walce, zdobyliśmy ją, zabiera
jąc dużo sprzętu wojskowego, ko
respondencję Annenkowa i 2 samo
chody osobowe. Sam Annenkow
zbiegł łódką i dopiero znacznie pó
źniej został schwytany. Odpowie
dział przed sądem radzieckim za

dokonane zbrodnie.
Po powrocie na przystanek do

wiedzieliśmy się o

kontrrewolucjonistów
przez oddziały czesko-słowackie.
Sytuacja była trudna, wymagała
podjęcia niezwłocznej decyzji. Po
stanowiliśmy cofnąć się w kierun
ku Ekaterinburga, aby połączyć się
z regularnymi oddziałami Armii
Czerwonej.

Nasz plan powiódł się. Po upły
wie pewnego czasu nawiązaliśmy
kontakt z I Syberyjską Armią
Czerwoną, koczującą podobnie jak
i my w wagonach. Nasz oddział zo
stał wcielony w jej skład.

W pierwszej fazie walki toczyły
się ze zmiennym powodzeniem. Raz
zwyciężaliśmy my, o, Ł wówczas

powstaniu
popartych

„biali" i Czesi wsiadali do wago
nów i cofali się, szukając dla sie
bie dogodniejszej pozycji. Po prze
byciu pewnego odcinka, wyładowy
wali się z wagonów, by na nowo

stawiać opór oddziałom Armii
Czerwonej, które za nimi nadjeż
dżały pociągami.

W razie porażki Armia Czerwo
na również wagonami wycofywała
się. Front zajmował parę kilome
trów po obu stronach toru kolejo
wego, a „biali" ciągle mieli nad
nami przewagę dzięki posiadaniu
oddziałów kawalerii, która co jakiś
czas napadała na flanki i dezorga
nizowała nasze rezerwy.

W tej sytucji sztab Armii Czer
wonej postanowił utworzyć jednost
ki kawalerii. Wykonanie tego zada
nia polecono mnie. Kawalerzystów
musiałem szukać wśród naszych
żołnierzy, konie trzeba było konfi
skować u miejscowych kułaków, a

białą broń i siodła zdobywać u o-

kolicznych Kozaków.
W ten sposób udało mi się zor

ganizować kawalerię i zostałem
mianowany Naczelnikiem Kawale
rii I Syberyjskiej Armii Czerwonej.
Dzięki kawalerii można było wzmóc
działalność służby zwiadowczej.
Flanki Armii Czerwonej były już
strzeżone. 'Kawaleria, wraz z od
działami CKM-ów na „taczankach",
urządzała głębokie rejsy na tyłach
„białych’', niszczyła tory kolejowe,
staczała walki wręcz z Kozakami.

Podczds jednej z takich walk, na

przedgórzach Uralu, gdzie spieszy
liśmy z odsieczą oddziałowi okrą
żonemu wśród stepów przez wroga,
zostałem ciężko ranny (przestrzelo
ne płuco, złamane żebro i wybity
kawałek łopatki).

Wojna się dla mnie skończyła.
MIRON CHAJUTIN

r=

Z kolei autor poddaj® kry
tycznej ocenie do niedawna

powszechnie wysuwaną teorię,
zgodnie z którą chuligani byli
by bezradni, gdyby spotkali
się z jednomyślnym potępie
niem ze strony społeczeństwa.

„Sęk Jednak w tym — stwierdza
autor — że społeczeństwo nie

chciało być Jednomyślne i nie

chcialo występować solidarnie.

Wypływało to zaś nie z jakiejś
sympatii dla chuliganów, ale z cał
kiem zwyczajnego strachu. Nikt
nie chciał być bohaterem wobec

pijanego bandziora, skoro w pro
mieniu dwóch kilometrów nie by
ło żadnego milicjanta”.

Nie ma w tym nic dziwnego.
„Ja

autor
takim
teorii
nie".

Warto by jeszcze do tego
dodać, że właśnie w obecnym
stanie rzeczy, kiedy surowej,
represji karnej zdołaliśmy
przywrócić właściwą rangę
nie tylko w teorii, ale i w ||

praktyce, nabierają właściwe
go sensu i znaczenia- wszelkie
inne metody wychowywania i

perswazji w stosunku do świa
ta przestępczego. Nie należy
bowiem popadać ze skrajności
w skrajność, nie należy wy
chodzić z. założenia, że skoro

metody wychowawczego od
działywania nie odniosły do- |

tąd spodziewanego skutku, to =

można całkowicie z nich re- §
zygnować. Prawdopodobnie B

właśnie teraz, kiedy nasza H

Milicja i Prokuratura zaczęły H

na serio dobierać się chuliga- J
nom do skóry, metody wycho- H

wawcze jako uzupełnienie tej J

akcji mogą zyskać wiele na si- j
le oddziaływania.

Oprać. J. B. S

sam — powiada o sobie
artykułu .— nie byłbym
bohaterem, a twórcy lej

prawdopodobnie też
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Paryż na...

krakowskiej ulicy

Radio NRD przeprowadziło wywiad
z przewodniczącym RN m. Krakowa

Fotogeniczne ulice

Krakowa służą, jak
już pisaliśmy, za tło

do filmu „Kalosze
szczęścia”. Tym ra
zem udają nawet pa

ryski zaułek. Ulica

Tomasza dzięki od
powiedniej adapta
cji odtwarza frag
ment nadsekwań-

sk«a£ stolicy.

ŚlaSsm uasstfch arftfbutów

Ale złudzenie 1o

powstaje tylko dzię
ki „chytrej” kon
strukcji z dykty. Ta

„fasadowość” jest
jednak naprawdę —

potrzebna i... ren
towna, bo przecież
taniej wykonać w

Krakowie taką de
korację, niż wyjeż
dżać z całą ekipą do

Paryża, (zet)
Fot. A. Piotrowski

Jeszcze raz o
W artykule pt. „Spółdzielnia „Bo-

cznica“ na bocznym forze" pisaliś
my o sprawach tej spółdzielni, któ
rą całkowita nieudolność i nieuczci
wość byłego kierov'nictwa, bałagan
i nadużycia doprowadziły do opłaka
nego stanu i dużych strat gospodar
czych.

W zakończeniu artykułu pisaliś
my m. in.

„Aby oprzeć gospodarkę spółdziel
ni na zdrowych podstawach trzeba
w niej dokonać radykalnego cięcia.
W tym też kierunku idą zalecenia
pokontrolne NIK dotyczące przede
wszystkim zmiany całego zarządu i
Rady Nadzorczej, uporządkowania
stanu, członkostwa spółdzielni, poli
tyki zatrudnienia itp. O tych wszy
stkich ważnych dla spółdzielni spra
wach zadecyd.ować powinno sobot
nie walne zgromadzenie członków".

Od tego czaisu upłynęły już blisko
3 tygodnie. Warto zaglądnąć do

spółdzielni i zobaczyć co się tutaj
zmieniło?

Tym razem słowa wiełekroć kie-

dzielnicowych rad narodowych
W piątek i sobotę, tj. 14 i 15 lute

go odbędą się pierwsze sesje nowo-

wybranych dzielnicowych rad naro
dowych.

Dziś, tj. w piątek odbędzie się se
sja DRN Kleparz o godz. 9 oraz se
sja DRN Zwierzyniec, również o

godz. 9 (w salach własnych;.
Przedmiotem obrad będzie wybór

przewodniczących i członków komi
sji dzielnicowych rad narodowych
oraz omówienie wyników wyborów.

.. . spotykamy się o godz. 21 na balu

Krakowskiego Klubu Jazdy Konnej, u-

rządzanym w salach NOT. Karty wstę
pu do nabycia jeszcze dziś w godzinach
od 18 do 20 — NOT, ul. Straszewskie-

go 27.

„Bocznicy4*
rowanej pod adresem zarządu kry
tyki nie przeszły bez echa.’ Podob
nie, jak i zalecenia pokontrolne NIK
będące warunkiem odrodzenia spół
dzielni. Walne zgromadzenie w dniu
25 stycznia dokonało w niej rady
kalnych zmian. Zapadła uchwała o

powołaniu nowego zarządu. Wybra
no i zmieniono skład Rady Nadzor
czej. Uchwała poleciła nowym wła
dzom spółdzielni usunięcie wszyst
kich nieuczciwych i skorumpowa
nych pracowników’.

Od kilku już dnj pracuje nowy
zarząd spółdzielni i nowa Rada Nad
zorcza. Trzeba przyznać, że n<ie będą
one miały, łatwego zadania z upo
rządkowaniem zabagnionej gospo
darki w „Bocznicy’*. Nowe kierow
nictwo nie zrażając się tymi duży
mi trudnościami przystąpiło już do
uzdrowienia spółdzielni i oparcia
jej gospodarki na nowych racjonal
nych podstawach.

Szerokie plary nowego zarządu
zmierzają do częściowego przesta
wienia profilu robót (z drobnych,
remontowych na typowe, a więc
budowa dróg, bocznic kolejowych)
oraz do nawiązania ściślejszej współ
pracy z inwestorami i władzami te
renowymi. Troską zarządu jest po
lepszenie jakości i terminowości

pracy i co się z tym łączy, podnie
sienie poziomu kadry technicznej i

inżynieryjnej. Przeprowadza się
także zmiany personalne. Zostanie
również gruntownie zreorganizowa
ny istniejący przy spółdzielni, a

przynoszący do tej pory tylko stra
ty zakład prsfabrykacji materiałów
budowlanych.

Z tego krótkiego zarysu planów
nowego zarządu widać już wyraź
nie, jak dużym przemianom ulega
sytuacja w „Bocznicy". Naturalnie
— nie od razu wybrnie ona ze swych
kłopotów. Do tego potrzebna jest je
dnak, oprócz energicznego i pełnego
zapału zarządu, także rzetelna praca
wszystkich członków spółdzielni.
Tylko bowiem wspólny wysiłek wy
prowadzi spółdzielnię z tego „bocz
nego teru", na który zabrnę’a. (ks)

braków — BMśtsslo nieznane

Średniowieczne tradycje
i współczesne perypetie Bractwa Kurkowego

gól mieszkańców Krakowa wie za
pewne, źe jedna z ulic naszego miasta

nazywa się Strzelecka, a niedaleko niej
istnieje Ogród Strzelecki. Ci, których

potocznie określa się jako przynależnych do
„starszego pokolenia", wiedzą również, iż na
zwa ulicy i ogrodu łączy się z Towarzystwem
Strzeleckim. Pamiętają może jeszcze z minio
nych lat działalność Towarzystwa, tradycyjne
imprezy, spośród których główną był wybór
„króla kurkowego". Zresztą, o istnieniu To
warzystwa Strzeleckiego przypomniał miło
śnikom historii Krakowa udz ał braci kur
kowej w inauguracji ostatnich „Dni Krako
wa" ■— z historycznymi akcesoriami, a więc
przede wszystkim z ogromnym srebrnym ku
rem.

Być może, że podczas tegorocznych „Dni"
członkowie Towarzystwa Strzeleckiego wy
stąpią już w historycznych strojach, a ich u-

dział w Festiwalu stanie się stałą pozycją,
podobnie , jak pochód „Lajkonika" i „Wian
ki"...

Warto przypomnieć, że towarzystwa strze
leckie, czyli oractwa kurkowe należą do naj
starszych zrzeszeń w Polsce, początki ich po
wstania sięgają bowiem XIII Wieku. Naj
wcześniejsze wzmianki o bractwach kurko
wych dotyczą miast śląskich. Po dziś dzień
zachowały się dokumenty o istnieniu takiej
organizacji w Świdnicy (1270 r.)..

Bractwo Kurkowe w Krakowie, podobnie,
jak w innych miastach, było organizacją o

dużym znaczeniu. Powstając w miastach

polskich po najazdach Tatarów sta
nowiło rodzaj „przysposobienia wojsko
wego", Szkoliło bowiem mieszkańców, do

których obowiązków należała obrona mu
rów przed nieprzyjacielem, początkowo w

strzelaniu z łuków i kusz, a następnie z bro
ni palnej i dział. Ten stan rzeczy istniał, je
żeli chodzi o Kraków, do końca XVIII stu
lecia. Bractwo posiadało tradycyjne zwyczaje
(m. in. wybierało co roku swego „króla").
Godność tę piastował obywatel, który ustrze
lił ostatni szczątek drewnianego kura, a więc
wyborowy strzelec. Coroczne strzelanie

_

do
kura było równoznaczne z „elekcją", a rów
nocześnie dostarczało mieszczanom emocji,
jakich doznajemy dzisiaj w czasie zawodów
sportowych...

Jan Długosz opisuje w jednej ze swych kro
nik, że pożar miasta, jaki miał miejsce W
roku 1455, przybrał wielkie rozmiary dlatego,
ponieważ większość mieszkańców przygląda
ła się na przedmieściu strzelaniu do kura i

zbyt późno przystąpiła do akcji ratunkowej!
Strzelnica Bractwa w Krakowie zwana „ce-

lestatem" mieściła się przez wieki w między-
murzu przy bramie Mikołajskiej.

Piastujący godność „króla kurkowego"
korzystał z wielu uprawnień i przywilejów
(np. ulg w podatkach) nadanych przez kró
lów. Specjalną opieką otaczał bractwo Zyg
munt August. On to ofiarował w roku 1565
zrzeszeniu krakowskiemu srebrny emblemat

noszony przez „króla kurkowego" w posta
ci wielkiego kura. Ten najcenniejszy klejnot
Bractwa, dzieło renesansowego złotnika prze
chowywany jest w Muzeum Historycznym.

Wielu z krakowskich braci kurkowych wy
różniło się odwagą i bohaterstwem. Tak np.
pasamonik (szmuklerz) Marcin Oracewicz w

roku 1768 zabił z murów dowódcę wojsk car

skich, które ciągnęły na Kraków. Śmiercio
nośnym pociskiem okazał się... 'metalowy guz
oderwany od czamary i wystrzelony z fuzji,
gdy obrońcom brakło już ładunków. (Tabli
ca na Barbakanie upamiętniająca ten czyn,
a usunięta przez hitlerowców, będzie znów
umieszczona w dawnym miejscu).

Po rozbiorach Bractwo Kurkowe było kil
kakrotnie rozwiązywane przez władze au
striackie i pruskie. W dobie Wolnego Mia
sta siedzibę i miejsce ćwiczeń Bractwa sta
nowiły ruiny zamku w Łobzowie. W 1837
przeniosło się stowarzyszenie do dzielnicy
Wesoła, gdzie zbudowano okazały budynek i

strzelnicę otoczone pięknym parkiem. W no
wej siedzibie gromadzono pamiątki, odby
wano tradycyjne obrzędy i uroczystości oraz

ćwiczono się w strzelaniu. W parku nazwa
nym Ogrodem Strzeleckim wzniesiono w

drugiej połowie ub. stulecia dwa pomniki:
Zygmunta Augusta i Jana III. Twórcą ich

jest Walery Gadomski.
W roku ubiegłym Towarzystwo Strzelec

kie po kilkuletnim zawieszeniu reaktywowa
no. Program jego działalności został wydat
nie rozszerzony. Postanowiono zainteresować
nią młodzież, a tym samym zachęcić do kon
tynuowania pięknych tradycji.

Ale przed najstarszą krakowską organi
zacją stanął nie lada problem: gdzie będzie
mieściła się jej siedziba, skoro podstawową
„bazę" w Ogrodzie Strzeleckim zajęły inne

instytucje? W pięknej sali urządzane są za
bawy kończące się nierzadko chuligańskimi
awanturami. A przecież inne jest jej prze
znaczenie. Powinny się tu odbywać spotkania
i tradycyjne obrzędy braci kurkowej, a po
nadto może ona służyć jako miejsce poważ
niejszych imprez związanych z „Dniami Kra
kowa". W obszernym budynku mogłyby rów
nież znaleźć pomieszczenie historyczne akce
soria, pamiątki, obrazy itp.

Od oddania Bractwu Kurkowemu jego
dawnej siedziby zależy także dalszy rozwój
działalności rozpoczętej przed sześcioma wie
kami,

T. S—ki

Witold Małeużyński
przybędzie do Krakowa

Do Krakowa przybędzie w połowie
przyszłego tygodnia światowej sławy
polski pianista Witold Małeużyński.

Miłośnicy muzyki będą mogli u-

słyszeć znakomitego artystę w Fil
harmonii krakowskiej w dniu 20
bm. o godz. 19.30. Na program reci
talu złożą się utwory Francka,
Brahmsa, Prokofiewa, Debussy’ego,
Rachmaninowa i Chopina. (P)

Co usłyszymy

na dzisiejszym koncercie?
Dzisiaj o godz. 19,30 w Filharmo

nii krakowskiej odbędzie się koncert
symfoniczny pod dyrekcją Witolda
Krzemieńskiego. Solistą koncertu bę
dzie Alfred Muller (fortepian).

W programie; Panufnik — Suita
staropolska, Francaix-Concertino, W.
Piston — Conceriino na fortepian i
orkiestrę kameralną (pierwsze wy
konanie w Polsce) i Ravel — Bo
lero. (P)

Całkowita rehabilitacja
kpi. Józefa Drożdża

W głośną sprawę Hartmana zamieszczone zostały również m. in, na
zwiska Stefana Pająka i Józefa Drożdża — funkcjonariuszy Komendy
Wojewódzkiej MO w Krakowie. Zostali oni aresztowani w roku 1956
i następnie zwolnieni w roku 1957. W czasie dochodzeń sprawa St. Pa
jąka została wyłączona z procesu Hartmana. Został on zrehabilitowa-
ny.

Kpt. Drożdż na procesie Hartma
na oskarżony był o to, że jako na
czelnik Wydziału Śledczego Komen
dy Wojewódzkiej MO za wynagro
dzeniem miał rzekomo podejmować
się czynności sprzecznych z obowiąz
kami służbowymi w sprawach pro
wadzonych przez Wydział Śledczy, a

w szczególności, że zobowiązywał się
przeprowadzać sprawy w taki spo
sób, aby dla osób podejrzanych u-

zyskać zwolnienie z aresztu.

Jedynym oskarżycielem kpt. Dro
żdża był Hartman. Wysuwane prze
ciwko Drożdżowi zarzuty nie po
twierdziły się. Sprawę kpt. Drożdża

wyłączono wówczas z procesu Ha.rt-
mana i dołączono ją do sprawy
współdziałającego z Hartmainem Ma
riana Kamińskiego, funkcjonariusza
MO, zwolnionego z Komendy Wo
jewódzkiej MO po roku 1950.

Proces Mariana Kamińskiego od
był się w dniach od 9 do 10 stycz
nia br, przed Sądem Wojewódzkim
w Katowicach; w dniu 11 stycznia
br. zapadł wyrek. Podczas przewo
du sadowego kpt. Drożdż został cał-

Drugi »SAM« czeka na klientów
Przed

dwoma miesiącami w Mi
nisterstwie Handlu Wewnętrz
nego odbyła się narada kierow

ników sklepów samoobsługowych i

dyrektorów tych przedsiębiorstw,
które prowadzą sklepy tego typu.
Przedmiotem rozważań były sygna
ły, które w ostatnich czasach zaczęły
niepokoić opinię społeczną. Oto za
uważono, że rozbudowa sieci skle
pów z obsługą postępuje zbyt wolno
w stosunku do potrzeb. Ponieważ w

obecnej sytuacji nie ma niestety
szans, aby proporcjonalnie rozbudo
wać sieć obsługową (w stosunku do
masy towarowej), stwierdzono ko
nieczność usunięcia tej bolączki przy
pomocy sklepów samoobsługowych.

Pier.wsze doświadczenia z ekspe
rymentalnymi placówkami tego ty
pu, które uruchomiono w roku ubie
głym, wykazały bardzo poważne ich
obroty, a równocześnie likwidację
zatorów i chaosu. Ponieważ ekspe
ryment powiódł się, koncepcja skle
pów samoobsługowych zdobyła real
ne podstawy. Na naradzie MHW
rzucono apel pod adresem przed-

Nowi radni
DRN Zwierzyniec

Dzielnicowa Komisja Wyborcza w

Krakowie — Zwierzyniec stwierdza,
że w wyborach do Dzielnicowej Ra
dy Narodowej w Krakowie — Zwie
rzyniec następujący kandydaci o-

trzymali w swoich okręgach wybor
czych najwięcej ważnych głosów i
zgodnie z art. 67 ordynacji wybor
czej do rad narodowych wybrani zo
stali na radnych Dzielnicowej Rady
Narodowej w Krakowie — Zwierzy
niec:

OKRĘG WYBORCZY Nr 1

1. Stanisław Jodłowski
2. Wojciech Światek
3. Zdzisław Włodarczyk
4. Józef Janus

OKRĘG WYBORCZY Nr 2

1. Adam Białka
2. Józef Dzierwa
3. Adolf Skoda
4. Józef Suski
5. Marian Chmurski

OKRĘG WYBORCZY Nr 3
1. Władysław Zołnierklewicz
2. Władysław Panem

kowicie uniewinniany, ponieważ za
rzuty przeciwko niemu okazały się
bezpodstawne.

Oto fragment orzeczenia Sądu w tej
sprawie: „W tym stanie rzeczy Sąd, dla

braku jakichkolwiek dowodów, które by
stwierdzały winę oskarżonego Drożdża w

popełnieniu zarzucanych mu aktem o-

skarżenia czynów przestępczych, unie
winnia go od wszystkich zarzutów”.

Wciągnięcie do tej sprawy jako
oskarżanego kpt. Drożdża skrzyw
dziło człowieka pracującego z odda
niem w MO od pierwszych chwil jej
powstania, oddanego tej pracy, peł
niącego funkcje kierownicze i cie
szącego się dużym autorytetem wśród

przełożonych i pracowników. Po
zwolnieniu z aresztu śledczego kpt.
Drożdż pozostawał przez dłuższy
czas bez pracy, wreszcie został za
trudniony warunkowo, aż do wy
jaśnienia jego sprawy.

W związku z całkowitą rehabili
tacją na mocy decyzji Komendy
Głównej MO kpt. Drożdż wraca obec
nie do pracy w Komendzie Woje
wódzkiej MO w Krakowie, (b)

siębiorstw zainteresowanych w u-

rządzaniu sklepów samoobsługo
wych, aby organizowano je syste
mem gospodarczym, bez dodatko
wych kosztów adaptacji starej sieci

obsługowej.
Jak wiemy, pierwszy „SAM" po

wstał w Krakowie przy ul. 1 Maja
w ubiegłym roku i z miejsca zdobył
sobie popularność wśród mieszkań
ców naszego miasta. Pierwszy kra
kowski sklep samoobsługowy zda!

egzamin „na piątkę". Mimo że w mię
dzy czasie powstało w Polsce takich

sklepów kilkanaście (obecnie jest ich
19) nasz „SAM" jest sklepem wzor
cowym dla przedsiębiorstw w całej
Polsce uruchamiających sklepy sa
moobsługowe. Nie ma prawie dnia,
aby nie przybył do Krakowa ktoś
z innego miasta dla zapoznania się
z organizacją naszego „SAM-a“.

— Obok sklepu samoobsługowego
■przy ul. 1 Maja, który powstał w

drodze inwestycji, oraz drugiej tego
rodzaju placówki, którą uruchomi
my w Krakowie, chcemy dać w ro
ku bieżącym miastu trzy sklepy sa-

3. Stanisław Polek
4. Wiesław Dąbrowa

OKRĘG WYBORCZY Nr 4

1. Tadeusz Kłapkowski
2. Jan Ławnik
3. Zdzisław Mleko
4. Piotr Kosoń
5. Stanisław Lalik

OKRĘG WYBORCZY Nr 5

1. Marian Kostecki
2. Czesław Swięeh
3. Karol Guśpiel
4. Edmund Danielak

OKRĘG WYBORCZY Nr G

1. Edward Gruchała
2. Stanisław Jania
3. Józef Pawlik
4. Augustyn Lichoń

OKRĘG WYBORCZY Nr 7

1. Marta Bogucka
2. Ludwik Kempa
3. Wiktor Przybyłowicz
4. Władysław Pasterski

OKRĘG WYBORCZY Nr 8
1. Czesław Warchałowski
2. Eugeniusz Wójcik
3. Michał Tekielak
4. Tadeusz Żychicwicz
5. Jan Rzegotka

OKRĘG WYBORCZY Nr 9
1. Leon Michalczyk
2. Józef Kordas
3. Wojciech Polek
4. Zofia Niewiadomska

OKRĘG WYBORCZY Nr 10

1. Mieczysław Wróbel
2. Franciszek Szlachta
3. Wiktor Bander
4. Stanisław Sikora

OKRĘG WYBORCZY Nr 11

1. Stanisław Płatek
2. Jerzy Skórski
3. Adam Stapf
4. Elżbieta Mathiasz

OKRĘG WYBORCZY Nr 12

1. Maria Biliżanka
2. pronisław Haczewski
3. Zbigniew Szczepanik
4. Ryszard Kuczyński

OKRĘG W YBORCZY Nr 13

1. W'ojciech Kułakowski
2. Jan Kulka
3. Andrzej Sawicki
4. Henryka Kwiatek

OKRĘG WYBORCZY Nr 14

1. Edward Szymański
2. Tadeusz Szewczyk
3. Piotr Jaśkiewicz
4. Piotr Rezner
5. Leonard Chudzik

moobsługowe. zorganizowane syste.
mem gospodarczym — mówi ob. Ed
ward Smender, dyrektor MHD-Ar-
tykuły Spożywcze. — Jako pierwszy
punkt wytypowaliśmy dla tego celu
sklep spożywczy przy Placu Kossa
ka (róg Zwierzynieckiej), który ze

względu na położenie i przestrzen
ność nadawał się do tego celu. Ro
boty stolarskie i montażowe wyko
naliśmy ,,,pó gospodarsku" wykorzy
stując częściowo urządzenia, które
nasze przedsiębiorstwo miało w za
pasie. Tylko roboty malarskie,
szklarskie oraz drobną murarkę zle
ciliśmy do wykonania. Centralny Za
rząd Zaopatrzenia Materiałowego
przekazał nam oryginalną zagrani
czną ladę chłodniczą ni artykuły
nabiałowo-garmaźeryjne.

— Czy długo trwały roboty adap
tacyjne'!

— Jeszcze do południa 30 stycznia
nasz sklep pracował — wyjaśnia
kierownik sklepu Zbigniew Mazur
kiewicz — Nazajutrz rozpoczęły się
prace. W ciągu dwóch tygodni
wszystko było gotowe — 14 lutego
sklep zostanę otwarty.

W estetycznych przegródkach per
sonel układa towar. Za szybami po
jawiają się twarze spóźnionych
przechodniów, którzy zwabieni rzę
siście oświetlanym wnętrzem cieka
wie zaglądają do środka.

— Załoga MHD-Art. Spożywcze
zdała egzamin, wywiązując się z

przyrzeczenia i uruchamiając sklep w

term'n:e nakładem dużych wysiłków
— stwierdzam. Jutro „na cenzuro
wanym" znajdą się klienci.

Wierzymy, że podobnie, jak w

SAM-ie przy ul. 1 Maja klienci
nowego sklepu samoobsługowego nie
zawiodą zaufania,, jakie do ich ucz
ciwości posiadają krakowscy han
dlowcy. (orl)

Do Krakowa przybyli...
W Krakowie bawi kilkunastooso

bowa delegacja przedstawicieli firm
i przedsiębiorstw budowlanych
NRD, NRF, Czechosłowacji, ZSRR,
Węgier, które uczestniczą w ogólno
polskiej naradzie poświęconej spra
wom mechanizacji budowy organi
zowanej przez Politechnikę Kra
kowską. Goście bardzo żywo inte
resują się architekturą i starymi za
bytkami Krakowa.

Na zaproszenie Polskiej Akademii
Nauk bawi w Krakowie stypendysta
jugosłowiański, dr Jurija Knebela.
Zawsze ciekawe zabytki naszego
miasta ściągają gości zagranicznych,
którzy przebywają na terenie wo
jewództwa krakowskiego. Tak więc
Kraków odwiedzą również uczest
nicy konferencji organizowanej w

Instytucie Metali Lekkich w Ska
winie.

W ciągu lutego przybędą również

przedstawiiciele , rządowej delegacji
chińskiej oraz dziennikarze ra
dzieccy, (Sp)

W
dniu wczorajszym przedsta
wiciel „Gazety" miał możność

uczestniczyć w rozmowie pro
wadzonej przez korespondentkę Ra
dia Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, p. Susanne Drechsler, z

przewodniczącym Rady Narodowej
m. Krakowa, prof. dr W. Bonieckim.
Rozmowa dotyczyła aktualnych
spraw miasta (szczególnie gospodar
ka i kultura). W najbliższym czasie
nadana zostanie w Radio NRD au
dycja pt. „Kraków — klejnot kultu
ry polskiej i europejskiej". Na za
kończenie wywiadu red. Drechsler

prosiła prof. Bonieckiego o przeka-

Rifie recie
• W obrębie naszego miasta przyjęto

zasadę, że rozwój względnie budowa no
wego zakładu pracy uwarunkowane są

równoczesnym budownictwem mieszkań

dla pracowników zatrudnionych w tycn
zakładach. .Jako przykład może tu słu
żyć budowana obecnie na tych właśnie

zasadach cementownia w dzielnicy Nowa

Huta.

O W najbliższym czasie wyjdzie za
rządzenie, na mocy którego ubiegający
się o mieszkanie będą musieli ponosić
część kosztów jego budowy — mianowi
cie przez składanie kaucji w wys. dwu
miesięcznej pensji użytkownika pracu
jącego zawodowo. Mieszkania otrzymy
wać będą bezpłatnie jedynie najbiedniej
si, a także emeryci, sieroty itp.

(pg)

Leon Kruczkowski
w swojej dawnej szkole

Korzystając z pobytu w Krakowie
członek Rady Państwa, znany literat
Leon Kruczkowski odwiedził we

środę Szkołę Podstawową nr 2 przy
ul. Łobzowskiej - Bocznej, do któ
rej, uczęszczał przed 50 laty.

Po przejrzeniu starych pamiątko
wych ksiąg tej szkoły i wpisaniu się
do „Księgi lustracyjnej" — L. Krucz_
kowski wziął udział w spotkaniu z

młodzieżą i gronem nauczycielskim.
Miłego gościa w serdecznych sło
wach powitał kierownik szkoły Ro
man Bień, podkreślając pamięć pi
sarza o swej szkołę i szacunek, jaki

Rozmawiamy o pogodzie

Mapa synoptyczna
zgodz.00wdniu13II1958

Europa pozostawała wczoraj w masie

ciepłego powietrza pochodzenia zwro
tnikowego, które ’ od Azorów przez

Hiszpanię, Francję i Niemcy napływało
W głąb naszego kontynentu. Prawie

wszędzie wystąpiły drobne deszcze, któ
re nie ominęły i Polski. Jedynie na

Półwyspie Skandynawskim i w pół
nocnej części Rosj*. padał śnieg.

Niż baryczny z ośrodkiem w rejonie
Islandii, obejmuje swoim wpływem więk

LUTY

Piątek

TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Wyzwolenie*’ —19.15.
SALA KLUBU ZZK: „Dowód osobisty’’
— 19.15. IM . H. MODRZEJEWSKIEJ:

„Nigdy nic nie wiadomo” — 19.15. —

KAMERALNY: „Don Juan" — 19.15. —

ROZMAITOŚCI: „Kalif boai.an” 14.30.

„Pamiętnik Anny Frank” — 19.15. LU
DOWY: „Liliom” — 19.15. RAPSODYCZ
NY: „Eugeniusz Oniegin" — 19.15. —

GROTESKA: nieczynny. MUZYCZNY:

„Księżna cyrkówka” — 19.15. KOLEJA
RZA: nieczynny.

KINA
APOLLO: „Lekkoduch” (dram, wlo- .-

ski, 16 lat) — 19, 12, 14. „08/15”, cz. II —

„Front" (wojenny, NRF, 18 lat) —

— 16, 18, 20. UCIECHA: „Bosonoga con-

tessa" (dram. USA, od lat 18) 9.30, 12.30.

.Trzej panowie na śniegu” (komedia,
austr 12 lat) — 16, 18. „Złoty kask’ (dra-
mat tranc. 18 lat) wraz z Imprezą —

20.15. WANDA: „08/15” cz. 1 „Koszary"
(woj.,NRF,18 1.). 13.45, 15.45, 18, 20.15. SZTU

KA: „Dziewczęta z Immenhofu” (kom.,
NRF, 7 lai) — 19, 12. 14. „Eroica

’ (saty
ra „romant. bohat.” polska, 18 lat) —

16, 18, 20. WARSZAWA: „Przygoda w

Adenle” (komedia, franc. 16 lat) — 16, 18.

20. WOLNOŚĆ: „Monsieur Ripois" (ko-
mediodramat satyr., tranc. ang. 18 lal) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Droga życia” —

(dramat, meksyk. 16 lat) — 16. 18, 2<i. —

Ml. GWARDIA: „Cesarski piekarz" c”.

I I II (komedia, CSR, 18 lat) — ’5 30,
18.30 . KRAKUS: „Noc sylwestrowa” —

(kom. radź. 7 lat) 16, 18, 20. ŚWIT: „Wier
ny mąż” (komedia, angielska, 16 lat) —

16. 18. 20. ŚWIATOWID: „Pamiętnik ma
jora Thompsona” (komedia satyr. Irane.

angiel. 14 lat) — 16, 18. 20. Mała sals

ŚWIATOWIDA: „Śledztwo" (sens., radź.,
— 15, 17, 19. MIKRO: „Wakacje sycylij
skie” 14.30, 17, 19.30. ZWIĄZKOWIEC: —

, Malwa" (naidziiecki) — 17, 19. CHEMIK'

„Marty” (USA — obycz.) — 19.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: III Klinika Cho

rób Wewnętrznych, ul. Kopernika 17.

zanie kilku słów słuchaczom radia
NRD, które zostały nagrane n.a taś
mę magnetofonową.

Błyskawiczny konkurs
zbiórki makulatury

Obecna sytuacja w przemyśle papier
niczym wymaga wzmożonych dostaw

makulatury do przerobu. W związku z

tym Wojewódzka Zbiornica Przemysło
wych Surowców Wtórnych w Krakowie

organizuje błyskawiczny konkurs zbiór
ki makulatury w czasie od 15 lutego
do 10 marca br. Ponieważ z dniem 1

lutego br. nastąpiła zwyżka cen maku
latury, a konkurs przewiduje odpłatną
dostawę surowca, przypuszczać należy,
że przyniesie on dobre rezultaty.

W konkursie może wziąć udział każdy
obywatel, jeśli dostarczy do jednego z

punktów skupu na terenie miasta i wo
jewództwa 5 kg makulatury. Po dostar
czeniu jej i otrzymaniu kuponu kon
kursowego oraz dowodu, wzgl. paragonu

dostawy, winien je przesłać pod adre
sem woj. zbiornicy — Kraków, ul. Mi
kołajska 4, II p., zaznaczając „Błyska
wiczny konkurs zbiórki makulatury”.
Przesłane koperty będą brały udział w

losowaniu, gdy zarówno dowód dosta
wy i kupon konkursowy będą się vr

nich znajdowały. Losowania dokona

komisji konkursowa w 4 dni po zakoń
czeniu konkursu, tj. 14 i 15 marca br.,
a wyniki zostaną ogłoszone w prasie
i radio.

żywi dla nie zawsze docenianych
przez społeczeństwo nauczycieli
szkół podstawowych. Jeden z ucz
niów VII klasy dziękując pisarzowi
w imieniu młodzieży za wydatną po
moc w budowie nowej szkoły —

wręczył mu wiązankę kwiatów.
W obszernym przemówieniu L.-

Kruczkowski mówił o wielkiej roli

nauczyciela, o znaczeniu jego pracy
oraz wyraził zadowolenie, że po tylu
latach mógł znowu nawiązać kon
takt ze „swoją" szkołą. Życzył oit
również młodzieży i nauczycielom
dobrych wyników w pracy. (ks)

szą część Europy. Wyże, leżące nad

Morzem Śródziemnym i Morzem Czar
nym, rozprzestrzeniają się w k.erunku

północnym na południową część naszego

kontynentu.
Dziś będzie zachmurzenie duże z prze

jaśnieniami. Miejscami drobny deszcz.

Nadal ciepło. Temperatura w ciągu dń.a
do +14 st. W nocy najniższa +2 st. Wia
try słabe i umiarkowane, z kierunków

zachodnich.

❖
Warunki narciarskie w Tatrach uległy

znacznemu pogorszeniu. Poważne spu-
stoszen.e jest dziełem odwilży, którą
przyniósł wiatr halny. Dłuższy zjazd jest
możliwy tylko z Kasprowego Wierchu na

Halę Gąsienicową przez kotły i zagłę
bienia. Śnieg jest mokry, a w kotłach

występuje lodoszreń. W czasie jazdy
grozi niebezpieczeństwo ześliznięcia się
z płatów śniegu na kamienie i odkrytą
ziemię.

Grubość pokrywy śnieżnej w cm:

Tatry: Kasprowy Wierch 59, Morskie Oko

40, Hala Gąsienicowa 12. Na Hal'. Ornak,
w Kuźnicach i w Zakopanem śnieg leży
tylko miejscami. Beskidy: Babia Góra

16, Leskowiec 25. Pilsko, Równica, Nowy
Targ i Szczawnica mają śnieg tylko
miejscami. Pogorszeniu uległ również

stan pokrywy w Sudetach. Obecnie na

Śnieżce jest tylko 47 cm, w Dusznikach

15, w Karpaczu 9, w Jedlinie 7 cm. Ku
dowa, Snieżnik, Świeradów L Bukówka —•

śnieg występuje miejscami. (jo)

CHIRURGICZNY: III Klinika ChinW*

giozna, ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Polożnictw»i

ul. Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

— ul. Kopernika 38.

APTEKI

Rynek Główny 42, Rakowicka 12, Res

toryka 1, Krakowska i. Karmelicka 23,
Rynek Podgórski 9, Metalowców 1, No-

I wa Huta, Osiedle A-l, ul. Rutkowskiego
-2.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8.00: Stan pogody i wiadomości.

8.06: Przegląd prasy. 8 .15: Przegląd pra
sy krakowskiej. 8.30: Stan pogody 1

wiadomości. 8 .36: Muzyka symfoniczna.
9.00: Aucl. szkolna dla klasy III pt. —

,,Ścieżka, droga, autostrada”. 9.20: In
termezza, humoreski i scherza. 9 .40: Dla

przedszkoli audycja słowno-muz. — w

oprać. Marii Wieman pt. ,,Zabawa śnież
kowa”. 10.00: ,,Światło martwych źre
nic” (fragment opow. A. Bahdaja). —

10.20: Muzyka operowa. 11 .00: Orkiestry
'

rozrywkowe. 11.27: Koncert studentów
i PWSM. 12 .04: Wiadomości. 15.05: Pro

gram dnia. 15.10: Swojskie melodie. —

, 16.00: Wiadomości. 16.05: Amatorskie ze-

I spoly rozrywkowe przed mikrofonem —

I gra zespół J. Borowca. 16.30: Listy i pio
senki dla dzieci. 16.40: Melodie tanecz
ne. 16.50: ,,Dlaczego takie duże” — pog.

mgr K. Fiedlera. 17.00: Wiadomości zie
mi rzeszowskiej. 17 .05: Dziennik krakow
ski. 17.20: Audycja z cyklu: „Piękne
głosy”. 18.00: W rytmie sportowym. —

18.20: Aud. dla młodzieży. 18.30: Wiado
mości. 18.35: Muzyka i aktualności. —

19.00: Koncert życzeń. 20.00: Stan pogo
dy d dziennik wieczorny. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: „Eurydyka” słuch, wg
sztuki Jean Anouilh. 22 .45: Wieczorna

audycja kameralna — Głazunow: Kwar
tet smyczkowy nr 7. 23.07: Muzyka ta
neczna. 23.50: Ostatnie wiadomości.

„GAZETA KRAKOWSKA*1
ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE
KRAKOWSKA DRUKARNIA

PRASOWA — WIELOPOLE 1

S^41


